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Ozy . Tisza podał się już do dymisji? 
wraz z całym swoim gabinetom, czy poda 
się dopiero później, na wńelki wypadek 
niebezpieczeństwo przesilenia wewnętrznego 
z powodu ugody z Węgrami trwa dalej. 
Tru-ino nie podzielać zdania wypowiedzią 
negb w Ycgesprcsse, że trudność załatwie­
nia sprawy bankowej i spraw z nią zwią 
za*r b nie leży w żądaniach węgierskich,

i

iym oporze central isto w wie- 
V 1 oni mieć bank dla siebie, 
po, przywilej wydawania pie- 
zyćh wjckudwd ma przewa- 
kyfeŁ, ;iMym radzi by zosta 

"tylko okruchy. bierny, jak bez- 
świat handlowy i przemysłowy 

na prowincj domaga się większej dotacji 
dla istniejących filij, lub utworzenia nowych 
Z tego. co otrzymują prowincje, korzystają 
jedynie sfery interesem pieniężnym i szcze­
powym związane z wiedeńskiemi i niemie­
cko austrjackicini w ugóle. Podnosiliśmy już 
nierfiz w piśmie naszein, do jakiego stopnia 
kote; je'•tego*‘rodzaju uwzględniane bywają 
v  dziale eskontowym filji np. lwowskiej. 
Rt z naturalna, iż Węgrzy u siebie nie 
ch&j tolerować podobnego gospodarstwa, 
i żo domagają się odpowiednego^ wpływu 
pa zarząd banku. Lecz to jest właśnie rzecz, 
Hfe-ej centraliści na żaden sposób dopuścić 
nie chcą, dla tego też bank dualistycznie 
urządzony wydaje im się zgrozą, chociaż 
przedmiotowe ich argumtnta przeciw takie­
mu bankowi są nader błahemi. Zapewniają 
natomiast, że nie mieliby nic przeciw temu, 
gdjfby Węgrzy utworzyli usobny bank wę­
gierski. Jest to zgoda pozorna, centraliści 
wl( dzą bowiem najpierw, że Korona jest 
niabhfib-g, takiemu sposobowi załatwienia 
spr ; i  że sposób ton , przedstawia nieko- 
rzy,.fi z góry w oczy bijące, a nadto przy- 
pusi zają, że nie znajJzie się kapitał dla 

śkiego- tymczasem sprawa 
t  jcasm.Yu- imem'staje się barusiej uaglącą, 
zwra y.wszy. iż przywilej ‘banku nar. austr. 
ppłfwa zmrokiem bieżącym, i że ieżeb do 
koń^a roi nie zapadną w tej mierze zgo- 
<Jnei postanowienia w Wiedniu i w reszcie, 
rozdwojenie bankowe nastąpi defaoto. Rada 
pi iśtwa jwspólnip z rządem przędlivawskim 
d> j,gtftby( bowiem uchwalić przydłużenie 
przywileju jedynie dla Przedlitawji, w Wę- 
grłe h zaś z Nowym Rokiem 1878 bank 
narodowy utraciłby byt legalny, a banknoty 
jegó âie miałyby tam kursu przymusowego. 
Rząd' jednej lub drugiej połowy państwa 
mógłby może obojętnie oczekiwać takiej 
ewentualności, albo przynajmniej udawać

obojętność, ale korona nie może dopuścić 
do tego i musi użyć całego wpływu, jaki 
jej legalnie przysługuje, ażeby nie przyszło 
do tak opłakanego rozdwojenia. Przeciw 
komu zwróci się ta presja? Naszem zda­
niem, zwrócić się ona może jedynie prze­
ciw parlamentarnym j bankowym sferom 
wiedeńskim, na których cięży cała wina. 
iż porozumienie nie może przyjść do sku­
tku. Erćl węgierski nie może dopuścić do 
tego, ażeby zakład zaopatrzony przywilejem 
cesarsko-austrjackim wyzyskiwał Węgry 
Podanie się rządu węgierski-go do dymisji 
nie by toby niczem iunem, jak tylko odwo­
łaniem się do tego faktu, zbyt jawnego. 
Przyjęcie dymisji byłoby początkiem zawi- 
kłań, których następstwa byłyby nader gro­
źnemu Dla togo też przypuszczać należy, 
iż dymisja nie będzie przyjętą, iże z dwojga 
złego wybranem będzie mniejsze Takiem 
mniejszem ztom od przesilenia konstytucyj­
nego w Węgrzech, byłoby przesilenie kon­
stytucyjne w Austrji, gdzie nie ma tak 
zwartej w sobie i niezwalczonej większości 
parlamentarnej, i gdzie stosunki konstytu­
cyjne nie opierają się na tak silnych rękoj­
miach matorjalnych i moralnych. W takim 
razie, albo centraliści zmuszeni będą do ha­
niebnej kapitulacji, albo też nastąpią zmia­
ny, do których przeprowadzenia Węgrzy 
chętnie podadzą rękę. Kto wie, czy uchwa­
lając ustawę o wyborach bezpośrednich, 
centraliści nie ukręcili przypadkiem bicza 
na siebie, a nietylko na swoich przeciwni­
ków? Za Belcredego, sejmy niemieckie od­
mówiły udziału w „nadzwyczajnem zgro­
madzeniu Rady państwa" i zwołano zwy 
czajne, bo za pomocą Niemców miano pe­
wność doprowadzenia do skutku ugody z 
Węgrami. Dzisiaj, gdyby opozycja anii 
centralistyczna podała rękę do takiej ugo­
dy, sejmy niemieckie nie mogłyby jej uda­
remnić. Rozważywszy to wszystko, pp. 
centraliści ustąpią niezawodnie, postąpiliby 
wszłidŁŻe roztropniej ustępując za wozasu, a 
nie dopiero w chwili, w której każde u 
stępstwo będzie oczywistą kapitulacją.

Kapitały inde m nizacyjne
gmin miejskich.

Z b a r a ż  9. ęty ln ia .
Wynagrodzenie za zniesione służebni. :twa 

przyznawane mieszkańcom miast lub miasteczek, 
mają względa nit uprawnionych odmienne 
stosunki prawne jak takież wynagrodzenia, przy­
znawane gminom wiejskim. Stosunki uprawnio­
nych do wynagrodzenia 2a zniesione służebni- 
ctwa w gminach miejskich są zwykle nawet tak 
komplikowane, że użycie regu wynagrodzenia na

cel właściwy napotyka na niemałe trudności. 
Uważam rrięc rzeczą pożyteczna podać do pu- 
blicznoj wiadomości postanowienie tutejszej rady 
gminnej w takiej sprawie i przytoczyć w stre­
szczenia motywa tegc postanowienia, a tym spo­
sobem dać impuls do głębszego roztrząsania 
opraw podobnych i dokładniejszego ich wyja­
śnienia.

Oto wynagrodzenie przyznane mieszczanom 
gminy Zbaraża za zniesione prawo poboru pali­
wa w lasach dworskich, i prawo pasania koni 
na gruntach dworskich, wynoszące kwotę ć90o 
zł w a. w obligacjach indemnizaoyjnycL, prze 
znaczyła tutejsza rada gminy na- fundusz zakła­
dowy utworzyć Aę mfjącej kasy pożyczkowej 
dla mieszczan chrześ.pn, posiadających - realno­
ści, a trudniących się rolnictwem, przemysłem, 
lub zarobkowaniem.

Przed powzięciem tr.go postanowienia zasta­
nawiano się przedew&zystKiem n«*d pytaniem, 
komu fnndusz wynagrodzenia przypada, i przy 
jęto zdanie, że npiawnionym. do funduszu wy­
nagrodzenia, są ci, którzy byii uprawnionymi do 
zniesionych służebnictw a względnie ci, którzy 
obecnie pizy zmienionych stosunkacn polity­
cznych gminy za następców tych uprawnionych 
według zasad prawa prywatnego winni być u 
waza ni.

Z  tego wyetodząc zapatrywania niemniej z 
uwag., że uprawnionymi niegdyś do zniesionych 
obecnie służebnictw byli tutejsi mieszczanie 
chrześcjanie, uiszczający regularnie byłemu D o­
minium pewne daniny, i reprezentujący wobbc 
tegoż Dominium odrębną społeczność gminną, 
która rzeczone serwituca poniekąd jako wyna­
grodzenie za uiszczane daniiiy od Dominium 
nabyła, uznano najpierw, że dzisiejszymi nastę­
pcami upraw uionych do serwitutu są mieszcza­
nie chiześcjanie z wyłączeniem żydów, którzy 
ani w ogóle ani nawęt wyjątkowe w owe koło 
uprawniorycn n igly  nie wchodzili, następnie 
zaś, że nawet tutejoi chrześcjanie nie wszyscy 
za następców uprawnionych do serwitutów mają 
byr uważani, lecz tylko ci, którzy nietylko ze 
względu na posiadanie realności, ale także ze 
względu na swoje powołanie i zatrudnienie do 
owej odrębnej gminuej społeczności, jeżeliby ona 
dzisiaj jeszcze istniała; należyćby musieli, a więc 
mieszczanie ehrześcjanie, posiadający realności, 
a trndniący się rolnictwem, przemysłem lnb ża 
robkowaniem ; tali ie bowiem były cechy, odzna­
czające uprawnionych do serwitutów od innych 
mieszkańców raiaita, ^.zyozeai też skonstatowa­
no, żt aczkolwiek posiadanie realności było wa­
runkiem uprawnienia, to jednak serwituta owe 
nie były serwitutami gruntowemi, do pewnych 
realności szczegółowo przywiązanymi, dla czego 
też i obecnie samo posiadanie realności, niegdyś 
do chrześcjaniua mieszczana, we wskaz&nem ści- 
ślejszem znaczeniu należącej, obecnie me nadaje 
jeszcze praw do funduszu wynagrodzenia za znie­
sione serwitutu.

cfastępnie rada gmiuy zastanowiła się nad 
pytaniem, czyli jest ona kompetentną do zawia- 
dj waui* rzeczonym funduszem wynagrjdzenia i 
o stanowienia o sposobie jego użycia na cel je- 

1 Pot wibrdziła to pytanie.
, . aausz ton niwiem nie należy wprawdzie

gminy jako takibj, ieoz jest dobrem współnem 
pewnej klasy członków g n u y . Ta Klasa człon­
ków gminy nie ma jednak swojej reprezentacji,

a ze stosunku jej do gminy iakc części do cato- 
ś c i , wypływa , że interesami jej zawiadywać win­
na repiezentacja. gminy

Za takiem też pojmowaniem rzeczy przema­
wiają postanowienie §§. i i . ,  68., 90. i 91. usta­
wy dla gmin. Zarazem wypowiedziano zdanie, 
że tak , jak znies,one serwituta stanowiły wspól­
ne dobro uprawnionymi, tak też fundusz wyna­
grodzenia powinien wspólnom dobrem uprawnio­
nych pozostać, że więc nie może być jego prze 
znaczeniem rozdział między pojbayńczych upra- 
wuicnyck, winien on pozostać nietkniętym, a 
tylko użytki z niego winne być pozostawione d la  
uprawniony ch.

Temi tedy kierując się zapatrywaniami rada 
gminy postanowiła rzeczony fundusz wynagro­
dzenia za miosionb serwituta przeznaczyć na u- 
tworzenie kasy pożyczkowej, z której ieduak ko­
rzystać mogą tylko c i , których za uprawnionych 
do tego fnnduszu uważać należy^ to jest. mto 
szczanie chrześcjanie, posiadający realności 
trudniący się rolnictwem , przemysłem lub zarob­
kowaniem , dołączając do tego wszystkiego za­
strzeżenie , że tem postanowieniem rady gminy 
nie uwłacza się prawom piywatnym f do rzeczo 
nego funduszu czy to przez pojedyncze dSoby 
czy przez korporacje rościć się mogącym, ro
szczenią taKie jednak +ylho na zwykłej ‘ drodze^ wata- wprowadzeni^, w życie konstyiteji ,nrvj-i
prawo mogą być dochodzone.

Ktńcząc to sprawozdanie winienem dodhć, 
że te postanowienia rady gminy uzyskały potrze-, 
bne ze względu na ustuwę dla gmin potwier
dzenie rady powiatowej, i że pn&^ęte przez ra­
dę gminy statuta dla utworzyć się mającej kosy
pożyczkowej, ułożone wldtyig wzorów utatutów, 
pizez wydział krajowy dla gminnych kas poży­
czkowych zaleconych, uzyskały także potwier­
dzenie namiestnictwa.

stał załatwiony. Inne jednak wiadomości nie 
brzmią wcale tak zadawalniająco; owszem biuro 
Rentera utrzymnjąc, iż delegaci W. Porty abso­
lutnie odrzneiwszy ustanowienie międzynarodo­
wej komisji i projekt podziału Bułgarji, d>Aaje 
zarazem, iż reprezentanci mocarstw wezwą na •
najbliższei sesji wysłanników rz^dn tureckiego 
do dualnej rozprawy nad p> ograniem konferen­
cyjnym. Rzecz atoli uwag: godna, iż przyjazna 
Moskwie Polit. Cerr. u e  nie strudzenie stara ■
się sytuacji odjąć wszelką groźni, cechę. K t o '  
wie przeto, czy ńie sprawdź" się w końcu zdpo-. 
wiedź Pt ster Lloyda, iż  do zerwania narad nie 
przyjdzie, wcale, gdyż mocarstwa coioz r w ię c ^  
ustępując ze swych Ppferytotnie postawionych żą­
dań wiócą mgig uarClzcio' do noty hi j  Andrżis- 
syego. Zgodnie *  tym horoskopem * aziennika,  ̂
węgierskiego'-donosi- ajbucja Hava»a, iż%jhr na 
ofctalftiem pośicizeniu 'zwrócono uwagę nelega • 

tureckich, ięA ficle  ‘ponktów ‘programu konr 
iereucyjnego^ mj^ąpi się juz w hr.- An- 1
dfassycgo, cfoj^athi mień olWiadcryć- się - z g o - . 
towojoią przestąpienia tw  dysigysjj a]^ Jtylkó na. " 
podstawie £weue prejAfn austrorwęgierskiego 
mmjs^ał z  dflrgirj znowu strony u trzy miii ą, . 
iż 'rząd turecki Zaproponował ustauo^ieńi^ «u  • 
roptj skiej •kjjinlśyi konsul-rne> .Którrby nst źóro-

ckiej jy prowincjach slowiainskicli, Jęcz iż człon­
kowie konferencji odrzuciwszy takowąobstaj*ą 0 i 
niezłomnie przy swych ziagudzonych lyarunkaJU. ' §  
Nad to ^propozyeją W. Porty, mają się odbywt.*v 
w gmachu niępMtckieai konsulat*, aarad.f- kon­
sulów .różnych mocasstw) Na dowód, M o­
skwie idzie tylko o to, ato kontbi-encja yje^ww-1 
dala żadnego reznltata może podażyć, iż Ignja-
tjew postawił' wniosek, aby reformy rozciągnąć 
takzr na Epir, Macedonję i Tessałję, czemj <(toli

Korc-spondenoje f cfityeatfe „Dz. Pol.”
sprzeciwił .się pełnomocnik« angi^Dki zasłaniając 
się brakiem puttębnych' instrukefj Widoki rwięc 
d£ zwiot pomyślniejsi wcale •się nie oofejjszyiy,

.W ir ó t lL  10. stycznia.
(R. R.) Po pierwszychnieudałych szturm?ch na 

W . Portę w kęztałcie grofb, nastąpiło ze etrony 
mocarstw reprezentowanych na konferencji jak­
by formalne dyplomatyczne oblężenie za pomocą 
nowych*projektów, umiarkowanych warnnków. 
zredukowanych pretensji. Gdy atoli i ąirzed. tą 
inwazją nto przestaje rząd turecki zasłaniać 6ię 
swą promulgowaną konstytucję, tb w istocie 
człoakou.e komerencji w wielkim są ambaraBie 
nad wynalezieniem sposobu, któryby im dc 
zwolił, o ile się aa, z jak najmniejszą kompro­
mitacją rozejść się od stołu bezowocnych narad 
Ostatni binletyn z tej dyplomatycznej wojny 
bremi według Polit. Corr, jak następuje: oto 
delegat, włoski hr Corti miał zbyteczny wykład 
z logiki dla tureckiego ministra sp aw zagram 
cznych dowodząc, iż dywan postępuje niekonse 
Lwentnie przy^wszy niby znajdującą się w pro­
jekcie reform hr. A ndrassyego komisję ł  odrzu 
cając teraz takową mającą trwać nie dłużej nad 
jeden rok. Hrabiego Oorti poparł lord Salisbu- 
ry, argumontnjąc, iż program konrerencyjny wca­
le nie przekracza warnnków ułożonych w swoim 
czasie przez rząd angielski. To przejście, doda 
je Polit. Corr., na teren dia obu stron działają­
cych wspóuy, spowodowało pojednawczą dysku­
sję, przez którą ten i ów punkt zasadniczo zo-

i kto wie czy lord Śalisbury me z ^  t^joje tąk' 
demonstracyjnie wynajętego od toJafJEyitwa. *
Lloyda do wyjazdu parowca „A.quila*, t^ ^ a r- 
dziej,--że jak dawniej Moskwa zcyniorzaj^c wy­
prawę rozbójniczki powoływała się na wtburąoną-. 

«opinję swych mużyków, Uh £ e »z  i W : P  
wydała ̂ hasłe. iż gdyby natoet. sułtan ^godu ił 
się na wanwki 'podyktowane przez mj .arstwa,. 
to ludność muzułmańska**oparłaby się Rząd 
turecki widocznie energicznie brwlj i i f ió  bę­
dzie* samodzielności i całości pannfw jttom ^A  
skiego, na dowód czego wystarczy TOpowiedj; 
jaką dtł 3avfet Paszt, gdy lord Salmbury nale 
gając o przyjęcie programu konferencyjnego po 
kozacku zawołał: musicie przyjąć; krótko a wę- 
złowato odparł minister, my nie rozumiemy ża­
dnego przymusu. Zrejzi dyplomacja turteka, 
znana od dawna, jako najzręczniejsza, urzymi 
swych mniemanych przyjaciół wysługujących się 
MoDrwie, w niemałym szachu, by w końcu T2T. 
Porta opuszczona od wszystkich nie zechc.ała, 
po aa pieoyma mocarstw porozumieć się z Ro*- 
o ą za cenę zniesienia londyńskiego tral tata cie- 
śniniowego z 13. lipca 1841, któreby otwarło 
flocie moskiewskiej Czarne morae, a któieby i 
Anglji zadało cios dotkliwy, i dla Austrji stało 
się nibrówme groźniejsze, n u  odstąpienie Czarno­
górze jakiego portu. Aluzję do podobnej kombi­
nacji w kwestji wschodniej uczynił w ostatnich 
dniach kilkakrotnie nie bez przyczyny jeden z po-

iwrót z tamtego świata.
Pi. di

i a l A p E U S Z A  A C H A R D ’ A .  
przetłumaczył z francuskiego.

'W ł o d z l m i n r *  P w i ig ó r s k i .

i

h

(Cli,(T Jalsiy.)
dostawszy sam, Karol oprzytomniał. Wstyd 

ma sę zrobiło
-- Ach io  okropne!... zawołał, i jakby go 

rapten sumienie tknęło, zerwał się z kana­
py, p<rwai notatki, które był przywiózł, wyle­
ciał ui alicę, skoczył na koń, i galopem, cu koń 
wyskojzy, poleciał do domu, z wstydem na czo­
le, z&łzami na oczach.

Tróciwszy do Gravelotte, zmęczony, zły i 
zgryzoay jak rzadko, sznkał ulgi w wylaniu =ię 
przed .jnemi Opowiedział ciotce i siostrze wszy­
stko, wam się przed niemi oskarżając. Augusty­
na nadstawiła acha.

-Ł- Zdaje mi się, że byłem zwarjowałl mó­
wił Farol do ciotki. Czy uwierzy ciocia, że na- 
”we> polubiłem notatki. Oto są one, proszę z0 . 

,  bacr ;■■■
ł Karol na stół papierj zabrane ze 
la Jarpia tak silnia, że spadły na 

Ltgftsfyna, jakby nigdy nic, podjęła je 
ijmei świecie.
Widocznie jakiś zły duch mnie opę' 
ie mogę sobie inaczej wytłumaczyć mej 
, jak tylko, że zwarjowałem był z rozpa- 
dząc, ie  l cac«j Emil ę.. Dopiero gdym uj- 
Ichy Gravelotte’y, odetchnąłem swobodniej. 

= lyno, spal, proszę cię, te notatki. Niech 
ich=a<i śladu nie widzę.

Dobrze, odpowiedziała siostra, 
fani de Champe&u przechyliła się przez ra­

mie* Augustyny, chcąc zobaczyć, co tam Karol 
popisał

- -  I  jakież byłó zdanie pana Jarpin ? za 
pytał? Augustyna aieabale.

- -  Jakie zdanie!... Czyż nie wiesz?... Zw y­
czajnie jak adwokata, Zacierał ręce z radości; 
obsypał mię tysiącem pytań, a ja byłem tak 
nikczemny- żem mu odpowiadał!-.. Doprawdy, 
człowiekowi czasami tak sie w głowie potniesz^, 
że gotów zbrodni się dopuścić!-. A ż obrzydze­
nie cz^je do same.gu siebie, gdy do przytomno-* 
•jci pohrrócił i

\ ugustyna ruszyła ramionami i uśmiechnęły 
się s M|k«.

—  Niepotrzebnie tak się unosisz; wszystkie
mu nadąj'esz większą wagę, aniżeli warto; idź 
do ogrodu, przejdź się; to cię uspokoi, rzekła 
faworytka barona.

Karol poszedł do ogrodu, Augustyna scho­
wała papiery do szufladki

Przymus, jaki sooie zadawała wiąż Izabella, 
przechodził jej siły. Nikła w oczach. W  miarę 
wzmagania się cierpień, stawała bię coraz ba­
czniejszą , ażeby niczeui nie zranić Ludwi­
ka. lecz nic nie pomagało, zazdrość jego była 
nie du zniesienia. Lndwik męczył się sam i mę­
czył Izabellę. W  niczem nie mogła dogodzić. 
Ooby nie zrobiła, coby nie powiedziała, wszystko 
w oczach Ludwika nosiło oznakę obłudy i cny • 
t,rości. Była smutną —  złe; widocznie myśli o 
Frydryku. Była wesołą —  i to źle. bo widocznie 
udaje Stał się podejrzliwym; draźliwość jego 
przechodziła wszelkie granice; zranione raz ser- 
ee ciągle się krwawiło. Czasami nachodziły chwi 
le wytchnienia, chwile jaktojś nadziei, i wtedy 
Ludwik wymagał, aby Izabella wyznaczyła dzień 
slabu. Gdy nie mogąc się zdecydować, wahała 
się nieszczęśliwa dziewczyna z daniem odpowie­
dzi, Ludy ik stawał się okrutnym. Robił jei_ tak 
bolesne wymówki, że łzami się zalewały zwiędłe 
lica dziewczyny . Na widok łez Ludwik padał 
»a kolana, przepraszał błagał o przebaczenie, 
całował jej ręce, przysięgał, że odtąd podda się 
zupełnie jej woli — a nazajutrz znów podobna 
scena.

Oboje zarówno cierpieli, położenie ich było 
okropne a jednak znaleźli Mq ludzie, co jeszcze 
potrafili dolać oliwy do ognia. W krótce uo ba­
lonie przybył do Mignons także pan Marćchal 
z córką. JAmna ^Antonina, brzydka, chuda, z o 
czarni szKlaanei j .  wyobr° siła sobie, że iest naj­
piękniejszą księżniczką dlatego tylko, że wszy­
scy młokosi w departamencie Loiret, gdzie oj­
ciec jej miai dobra, ubiegali się o jej rekę,

Pamiętała dobi ze, z powo.lu Ludwika nie
mogła dogodzić swojtj fantazji. Uważała za zbro­
dnie, że nie pozwolił jej zamies/kać w le Bocage 
i nigdy mu tego przebaczy^, nie mogła. Posta 
nowiła się zemścić. Była ńe wyczerpaną w po­
mysłach złośliwych. Zwykle ludzi ograniczeni 
bywają złośliwi.

Ojciec jej tak samo- Był to człowiek pró­
żny, dumny i pyszny ja k  zwykle parwenjusz. 
Jak to?... jego, który aż dziesięć tysięcy fran­
ków opłaca rocznie podatków stałych; który jest 
najzamożniejszym zj zamożnych w całym depar

Lamencie; który ma takie stosunki i w sądzie
znaczenie’— jćgo wypędzać, jego za drzwi wy­
rzucać, nie pozwolić mu w ie  Bocage mieszkać 1.. 
A  to rzec* niesłychana! Obowiązkiem Ludwika 
było poaziękowar, że pan Marechal z swą córą 
prześliczni, raczył sobie le Bacage podobać, ale 
widocznie człowiek ten nie ma najmniej«egu wy­
chowania i zły w dodatku, jak najgorszy z ludzi, 
jeśli nic umiał ocenić tak wielkiego zaszczytu! 
Ludwik był potępiony. Trzeba ma pokazać co 
znaczy nie umieć uszanować takiego jak pan 
Marechal męża — i Ludwik niebawem istotnie 
zobaczył co to znacz/.

W  ogóle kobiety zawsze są ciekawe wie­
dzieć, co *uni myślą o osobach, któremi aię in 
teresiują. Zdawałoby się, że większa z nich część 
pozbawioną jest własnego zdania, i dlatego się 
dopytają. Sankcja jest im niezbędną, szukają jej 
wszędzie, a szczególnie u przyjaciółek. Emilja 
w tym względzie stanowiła niejako wj ją tek ; 
wybrała Karola, jie  potrzebując potwierdzenia, 
żń dobrze zrobiis ; uważałaby* za rzecz ubliża­
jącą tak dla siebie, jak i dla Karola, pytać ko­
go, co o nim myśli* alje Izabella, mniej rozwa­
żna w swych postępkach, a zatem mniej pewna 
samej siebie, pochopni ftjgZą była d0 zwierzeń. 
Panna Antonina dowie; ziała się wkrótce o wszy- 
stkiem.

Gdy Ludwik zost i{ j ej zaprezentowanym, 
zaledwie raczyła c iRow ^dzieó na ukłon.

— No, jak ci aię wydaje?... szepnęła Iza ­
bella, nachyliwszy s?ę Ku Antoninie.

— Wcale nic szczególnego.
—  Dlaczego?
—  W y o b r a ż a ła m  ro daleko lepiej. . Brak 

dystynkcji, coś bardzo jordyLAi-yjnego ..
Przez cały wieczór Izabblla była niezado­

wolona i z siebie i z 1 ićwika.
Fanny nic mge się obejśó bez zwierzeń; 

jest to rzecz wiadoma Najmilej im czas scho izi 
przy debatach nad ważną kwestją kawalerów. 
A ntonina była mistrzynią w podobnych poga­
dankach poufnych; miśtezjpuą pełną zręcznej 
perfidji. Z  niepospolitym talentem umiała użyć 
wszelkich środków i ś r^ cz k ó w  dla pozbawienia 
Ludwika wszelkiego uroku w oczach Izabelli. 
Nie zapomniała o niczem; niedomówione słówka, 
zadziwienie, pytania zdradzieckie, aluzje niby od 
niechcenia rzucone a kolące jak szpilki — nie 
brakło tam niczego. |Nie szczędziła Ludwika 
Chociażby nie miała ‘ mego powodu, dostate 
canem już dla ulej był* świadomość, i -  aia po-

/

ddbała się Ludwikowi, aby go serdecznie niena­
widziło.

Ludwik swojem postępowaniem zdawało się, 
jakby umyślnie dopomagał Antoninie. Zaaadto 
był zakochany, aby módz by o mądrym, i codziefc 
tracił w oczac h Izabelli. Jeżeli nie miała dla niego 
miłości, pocieszała się przynajmniej, ze jest to 
mąż, którego każda Kobieta bez wstydu mogła 
światu pokazać, ale od czasu przyjazdu Antoni 
ny, rzeczy się zmieniły. Ludwik poczynał wyda­
wać się już śmiesznym, i coraz częściej znów 
przypominała Frydryka. Ozyż godzi się przyj­
mować ofiarę Frydryka, jaką z siebie zrobił?... 
takie już powstawało pytana w jaj gfowie.

W  Gravelotte było również smutno Augu 
styna przesiadywała najczęściej w pokoju ciotki, 
nie umiejącej powstrzymać się od ciągłych uty­
skiwań, «alów lub pociech nieproszonych, cc je ­
szcze więcej drażnił) Augustynę. Karol szukał 
zapomnienia w ciągłej pracy. Od świtu dosiadał 
konia.i latał po polach. Przy stole nie rozma­
wiano, lub jeśli rozinawian*, to o rzeczach bła­
hych, nikogo nie obchodzących; unikano kwestyj 
drażliwych. Józef chodził jak struty; słowa do­
bić się od mego było trudno; me mógł zapo­
mnieć o swych tysiącu dwieście rrank&ch. Coby 
nie zrobił, coby nie powiedział Ludwik, wszy­
stko złem było; najmniejsze jego słówi o natych­
miast kolportowano z salonu do kredensu, po- 
czem znów wracało do salom przeinaczone i 
przekręcone do niepoznauia. Ktżdy służący szpie 
gował Ludwika i wnet, co zarwał, po całym do­
mu roznosi! Niestworzone rzeczy mówiono o 
nim, i nie jedno dostsło się z Gravelotle do Mi 
gnons, gdzie zaraz panna Antonina z dodatkiem 
po swojemu Opowiadała Izabelli. Poczęto unikać 
Ludwika; niebawem znalazł się sam jeden, wszy 
scy stronili od niego. Z wyiątkiem Pask&La . Fa • 
nora, wszyscy byii w złym humorze

Stary strzelec miał chatę w okolicy, i tyto o 
czekał, kiedy Lndwik pojedzie do Paryża, aby 
wrócić do le Bocage. Jedynie tytoc Paskal 
i Fanor dochowali Ludwikowi przyjaźni, pomi 
mo że Paskalowi zapisał był tylko fuzję, a Fa 
norowi nic nie zapisał.

X V .
Baron z Augnstyną bardzo się ubliżyli. 

byli nawet rzec można, ua stopie serdecznej 
Baron z nikim tak chętnie nie rozmawia! jak 
Augustyną i często jeździł do Graveiotte, aby 
ją podziw iać. Czasami nazywał ją poufale 
maleńkim ministrem. Dnia pewnego Auguaty-

na wzięła pod r*mi barona i p u n k  z uim do
ogrodu. \

—. Czy tc na konferencję?... zapytał baron 
z uśmiechem, próg przystępując.

— Zobaczysz pan, odpowiedziała spokojnie 
Augastyna.

Gdy już byli pod kasztanami daleko od do­
mu, Augustyna spojrzała w oczy baronow ‘

—  Pan chcesz ożenić Adolfa z Antoniną?... 
rzekła młoda dziewczyna.

Pomimo całej swej pewności, baron się za­
rumienił.

— Dla c z e g o  pani tak się zdaje? zapytał 
baton.

—  D l» tego, żeś p»« przestał myśleć o 
Emilji.

— Szatan nie kobieta 1 zawołał baron.
— Dziękuję panu, odpowiedziała Augusty­

na. "Widzę, że pan mosz o innie zanadto dobre 
wyobrażenie, gdyś zaprzestał udawać.

Ruszyła z lekka rain.onami i rzekła
—  di-atan — nie ; jestem tylke biedną dzie­

wczyną , która nigdy nie puadawała się złudze­
niom i dla tego umie patrzeć i pojmować. Ale 
do rzeczy. Powiedz paD otwarcie, czego się spo­
dziewasz od tego ożenienia ?

— H m . tc trochę za trudno powiedzieć.
— Ojciec nic nie znaczy ; jest kompletnie 

niemy ?
— A  przynajmniej milczący. Gfdyby to 

Adolf był iuoym ! Dość oylo by sz^sciu tjgedni
panna byłaby jego. Eotąd na nrowincji nikogo 

nie widziała z wyjątkiem gtapeów jednych... 
W yobraża sobie, że jest bardzo sentymentalną 

że lubi poezję; Adolf mógłby jej głowę wier­
szami zawrocie.

— A  pan byś mu dostarczał tyle a tyk u*
tuzin i byłoby dobrze, nie prawdaż ?

— Bezwątpiema.
— Ale ja  jestem i zawadzam ] **-- ?
— Nie uwierzyłabj ś* mi paui W razm p ’ze-

czącoi odpowiedzi i miałabyś słuszność.
Augustyna grzecznie się skłoniła, dziękując

za komplement. T—
— Posłuchaj-no mię rzekła za£az. Łam- 

pania nie wydaj" się mi tal. łatwą. Główny 
korpus pansui nie pójdzie z ochotą do boju, a 
zresztą sądzę, że całem marzeniem mojej najdroż­
szej rywalki — nieco głupiej co prawaa, mó­
wią . między nami — że całem m arzw  ru mo­
jej najdroższej rywalki jest mieszkać w złocistym

' i deptać 4yw a*r stopy kuksa ' ”  **Porw p



ważniejszych dzienników tureckich, a i moskiew­
ski Goios nie spuszcza jej z oka, pisząc, iż na­
gromadzone trudności lychłoby zostały usunięte, 
gdyby po zrzuceniu Midhata wezyrowstwo objął 
Mafimud Pasza, ten sam, który jedyne ocalenie 
dla Turcji widzi w przyjaźni tejże z Rossj^. 
Kombinacja ta nie powinna ujść uwagi zwła­
szcza austrjackich mężów stanu, bo nie bez przy­
czyny Russki Mir przytoczywszy frazes Fadieje- 
wa, iż droga do Stambułu prowadzi przez W ie­
deń, pisze z emfazą, iz wraży Słowianom dua­
lizm austic-węgiercki należy zdruzgotać, i że 
stanowcze oswobodzenie tureckich raj asów powin­
no poprzedzić wyzwolenie rajasów w Austrji, 
uciskanych hegcraonją germańsko-midziarską. J e ­
żeli więc przeto prawdą jest, co pisze do Penter 
Lloyda z Berlina, iż powołanie hr. Karoly’ego 
miało na celu wysondowanie opinii, jakby się za­
chował gabinet berliński w razie, gdyby Austrja 
przyj ąwszy uczynioną sotie przez Midhata ofer­
tę, zerwała przymierze trójcesarskie, jeżeli pra­
wdą jest, iż namiary Midhata zrobiły fiasco, za- 
czem zaaje się przemawiać właśnie pod tę porę 
szumne wy chwalanie sojuszu tiójmonarszego przez 
organa oficjalne, to w istocie Moskwa może so­
bie pogratulował'.

Były minister handlu, hr, J. Zichy, objado- 
wał za sułtanem, według Pe. Ilyyda, a jak donosi 
Pesłi Naplo, ma tenże być premitywuym następ­
cą ojca swego, jako posei austriacki w Śtam.- 

j^ule —  Z  powodu , iż  jenerał Klapka stał się 
jedn/iu  z najgorliwszych doradców rządu ture­
ckiego w sprawach wojskowych, m iał, jak upe­
wniają, Ignatjew zanieść żałobę n ministra au- 
stro-węgiercLiego.

Co do uzbrojeń w Aust-^i tyle jest pewną 
rzeczą, iż takowe zarządzone zostaiy li na pa­
pierze, a 90.000 żołnierzy, maÓA^ych stanowiona 
wypadek mobilizacji* 7 _ korpusów., świadczy iż  
rząd ausirjack, niemal pewny je s t , iż wi paanie 
mu zająć tylko otsei wacyjną podwwa, K  /wiąz 
ku z uzbrojeniami jest najświeższy 'okólnik mi 
uihti-ą sprawiedliwości do podwładnych soDie u- 
laęiJnw, celem pizystania sobie Tfrykazu urzędni- 

> k o r ,  obow^zanyi t do slużh( Wojskowej, a nie­
zbędnych do służby biurowejyaby wyjednać ula 

a 1*nl.h potrzebrią dyspenzę od/karabinu na wypa 
dek uruchomienia, jak nietaniej; iż miuisterjum 

. v^ojny zawarło kuutrakt % tutejszem towarzy­
stwem transportowym, cmem 
tów koleją żelazną. — Nuli*

przesyłki prowiau- 
dies sine linea

nie ma dnia bez jakiej' nowinki o sprawie ban 
kcwej; według Budap. Corresp. zaopinjowunie ga- 
bipetu cislitayckicęo n»d memorjałem rządu wę­
gierskiego co dn tej kwestji, ma jaz być w ręku 
oesąjrza, i węgierskie organa są pełne otuchy, iż 
korona spói rm rozstrzygnie w mysi życzeń Ti- 
szy. -v Do Oollegno al Barracone udała się z

•Cfrcgi L deputacja ze 120 osób złożona, pod prze- 
V Jyinonj e,’ wodęny ^ m o n y e g o , celem zaproszenia i apro 

sze^hT Kossutha, by przyjął mandat poselski z 
tego miasta.

ZapDw’ edziane na przyszły miesiąc uzupeł- 
niżące wybory > Czech do Bady państwa, uwy - 
datnią zapewne, o ile bierna opozycja straciła na 
terenie tw oli niezawodnie podkopania tej jało- 
wej pojjpfki ma powstać w Fradze wielki dzien­

n ik  fęfl^SSygtsczny, który zrywając z tender ja -  
jn i kierS^* ażlachty, Fuohliola pomysły oprze na 

liberalnej. Jako wydawcą tego antago 
nisty Vaterlandu wymieniają J. Fresse, który za 
Hohenwarta redagował iresterreichisches Journal.

P e t e r s b u r g  8. stycznia.
Przygotowania wojenne prowadzą się na 

wielką skalę. Pytanie tylko, zkąd wziąć pie­
niędzy; wkrótce ich zabraknie. K redyt Moskwy 
za gńuiicą, tak. dobrze jak upadł, a na drugą 
wefwnętrm, pożyczkę nie ma co liezju. Kraj 
zniszczony i odarty nie może ani jednego rubla 
dać więcej nad podatki. Kapitaliści pochowali 
skrzętnie co mieli, duciiowieństwo także, banki 
nie robią prawie żadnych interesów —  ztąd kom­
pletna stagnacja w interesach. Narzekania są 
ogólne. Do złego stanu rzeczy przyczyni- się 
niemało zwykła choroba moskiewska —  złodziej­
stwo. Powtarzam raz jeszcze, com już raz po­
wiedział: Moskwa umrze na nieuczciwość.

Dia dania wyobrażenia do jakiego stopnia 
dochodzi u nas demoralizacja, przytoczę dwa 
świeże wypadki. W  kijowskim banku Handlowym, 
jak donosi wczorajszy telegram, czynownicy skra­
dli ni mniej ni więcej jak tylko 900 000 rubli! 
Drugi wypadek: przeu paru laty zbankrutował 
był w Kazaniu kupiec Usmanow i rząd nazna­
czył konkurs; gdy przyszło do likwidacji temi 
dniami, okazało się, że panowie adwokaci zarzą 
dzający ma«ą, przy pomocy sądowych urzędni­
ków zaliczyli do długów na 200.000 rubli fal- 
zywych weksli, przez siebie podrobionych, a nas 
drugie tyje skradli towarów; ogolna zatem suma 
jaką chcieli sobie przyaWoić, wynosi 400 .000 . 
W  skutek skargi pana Usmanowa, zarządzający 
mas* i jakiś kupiec latar, zostali uwięzieni.

Do maja pospolite ruszenie z całego państwa 
ma być na nogi postawione. Rząd ma nadzieję, 
że stanie najmniej dwa miljony, przez co siła 
zbrojna zostanie więcej jak zdwojoną. Tyle rąk 
oderwanych od pracy, przeraza ludzi rozsądnych 
Nie widzą sposobu, jakim będzie można utrzy, 
mać rodziny pozostałe po powołanych do woj 
ska. Obowiązek ten zwalił rząd na gmiuę, a w 
gminach i bez tego dość głodnych. Bada m-ej- 
ska petersburska rozwiązała już tę kwestję, wy­
znaczając dla kazaej roaziny żołnierskiej po 2 i 
3 ruble miesięcznej zapomogi, stosownie do ilo­
ści dzieci. Mają ku temu posłużyć jakieś fikcyjne 
zapasowe kapitały miejskie.

W  pskowskiej, kostromskiej i innych gu- 
bem jach, już teraz mrą ljjdzie z głodu. Codzien­
nie dochodzą tu smutne relacje o- cieipieniach lu­
du. Tak naprzykład w Odcsie podjęto w prze­
szłym tygodniu - na jednem z przedmieść trupa 
chłopskiego. Sekcja okazała, że umarł z głodu 
Zołądtk był kompletnie pusty, a w gardle zna­
leziono następujące przedmioty : kawałek węgla 
drjewnego na dwa cale tffugi, łupinę z cebuli 1 
kawałek podeszwy starej, dius i na trzy palce a 
szeroki na dwa.

Do prowizorycznych szpitali wojskowych, 
wysłano już przeszło 400 lekarzy cywilnych. 
Komu wiadomy brak lekarzy na prowincji, ten 
łatwo osądzi, że zaciąg ton lekarzy jest nową 
klęską dla kraju, szczególnie cna ludności bie­
dniejszej. Finlandja także została wciągniętą do 
ogólnej pomocy, HeUingfors Dagblad donosi o tor- 
mowaniu sanitarnego pociągu; będzie to trzy na 
st-y z zzędu; {jotąd było tylko dwanaście, z któ­
rych jeden warszawski.

Sejm finlanizki żostał zwołany.na koniec 
bieżącego miesiąca. Dla zjednania Finlandczy- 
kow, następca tronu w zastępstwie ojca, ma o- 
sobiście sejm stworzyć.

Oficerowie moskiewscy b. armji nadibarskiej 
w liczbie około trzydziestu, da wali dziś objad 
składkowy w restauracji Pinczera dla swego je­
nerała Szymona Rorniło wicza Nowosiołow». Tutej­
szy rezydent serbski, senator Proticz, byt także 
zaproszony. Wznoszono toasty za cara, za Mila 
n a , za jedność i braterstwo Moskwy i Serbji, i 
tak usgw ad finem aż póki na zakończenie nie 
poczęuo śpiewać hymn „Boże cara chraui“ .

Konnskowaiue dzienników coraz czesciej ma 
miejsce. Ostatniemi czasy zawieszono wr mieście 
Moskwie. Sowremiennyja Izwi stju za przedruko­
wanie artykulu-z Russ/cawo Mira, który się po raz 
drugi ośmielił byt wyrazić wątpliwość swoją w 
dobry koniec awantury, podjętej niby to w celu 
oswobodzenia od jarzma tureckiego.

Sprawa wschodnia.
Mozorajszy Tagblatt skreśla chwilową sytu­

ację ta k : W  sferach dyplomatycznych panuje 
zdanie, że Konferencja będzie musiała teraz szyb­
ko, i skutecznie dokouczyc swą pracę. Pó kilko­
dniowych rokowaniach powrócono do warunków 
zawai -ych w nocie zeszłorocznej Andrassy’ego, 
i reprezentanci mocarstw zgodzili się ńa to, ał v 
w elaboracie wstępnej konferencji, ozostawić tyl­
ko te punkta, kture się odnoszą kwestii e-w - 
raneyjuej, guyż zresztą konstytucja tuiecka^czy­
ni zaduśo innym wymaganiom. Jako e m  rancie 
proponuj lord Salist ary zgodnie z innymi dy­
plomatami nominację chrzescjaóskich gnbernato

pan je j wyjść ’& bankiera lnb maklera jak iego ; 
źle by wyglądała na dworach.

—  A  pani sądmz, że panna Augustyna de 
Courseulles wyglądałaby lepiej j? zapytał Daron z 
uśmiechem

—  Prawdę mówiąc, tak.
—  Ach kochany mój ministrze, ja tak samo 

myślę, ale sukienka merynosowa na pokojach kró­
le wsio ch zakazaną jest rzeczą I

—  Spuść się pan na mój gust, potrafiłabym 
się ubrać.

—  A  więc ostatecznie czego chcesz pani ?
—  Daj mi pan trzy lab cztery miesiące, i 

jeżeli nie okażę się Augustyną z roku przeszłe­
go, pierwsza wracam słowo Adolfowi.

Baron podał rękę.
—  Zgoda, i jeśli dokażesz pani swego, nie 

wiem czy potrafi wówczas Adolf mi dowieść, że 
kocha panią więcej ode mnie.

Zawarłszy układ, Augustyna wnet zmieniła 
postępowanie swoje z Ludwikiem. Stała się dla 
niego po dawnemu czułą i otwartą, poczęła się 
przj milać i bardzo kochać brata. Towarzyszyła 
ma gdy szedł na spacer, podzielała jego boleść, 
wchodziła w jego położenie, cierpliwie słuchała 
gdy mówił o Izabelli, użalając się na niepewność 
w jakiej ciągle zostawał. Nigdy, ani słowem o 
sobie nie wspomniała. Zdawało się, że zawód 
przez nią doznanj nic ją nie obchodzi, w poró­
wnaniu z nieszczęściem brata. Dla brata tylko 
żyła, jego iaratkiem cierpiała.

Pewnego wieczora wszakze, gdy Ludwik 
z większą jak kiedy goryczą mówił o swem po­
łożeniu, Augustyna nagle zawołała z zapałem:

— A ch , gdyby nawet moje marzema przy­
szły kiedy do skutku, to i w takim razie zosta 
łabym nie pocieszoną, widząc twe nieszczę­
ście !

Ludwik spojrzał na nią.
—  Kochasz go więc ciągle? zapytał.
—  Czyż potrzebgjefcz pytać się o to?.,. 

Czyżem ja ciebie pytała, czy kochasz Izabel­
lę?... odrzekła Augustyna z lekkim odcieniem 
dumy.

—  A  on?
—  A dolf! O, dałal ym nie wiedzieć co za to, 

gdyby o mnie zapomaiał! Łatwiej byłoby mi 
wtenczas samej zapomnieć.

—  Ale cóż baron ?...
—  łaro jest pełen przyjaźni i szacunku 

dla mnie, i bardzo jestem mu za to wdzięczną. 
Gdybym to j t  miała choć trochę tęj przebiegło

ści, co to, powiadają, ma każdo kobieta, to może- 
by się i udało skłonić barona, ażeby pozwolił 
Adolfowi żenić shj ze mną, ale ja nigdy na coś 
podobnego zdobyć się nie byłabym w stanie. 
Ojciec nie pozwala — uie myślę się dobijać; a 
zresztą sama czuję że baiou ma rację. Ś^iat 
ma swoje wymagania, z kióremi walczyć nie 
można -  Jestem za ubogą dla Adolfa.

I wwystko to było powiedzianem tak na- 
lur&lnie, i z takiem przeświadczeniem o pra­
wdzie tego co mówi, że patrząc na ĆUgUstynę, 
każdyby przysiągł, że nie miała najmniejszego 
wyrachowania, a nie tylko Ludwik. Mówiła nie 
bez smutku, czuć było gorycz pewną w siowach, 
lecz z godnością i spokojem, jak na kobietę 
uczciwą przystało, któia nie umie narzucać się 
nikomu.

Ludwik pocałował ją w czo ło ; położenie 
siostry wzruszyło go mocno. Po chwili namysłu 
rzekb

 Mówiłem ci niegdyś, że możesz liczyc na
mnie; powtarzam toż samo i dzisiaj.

W  godzinę potem Augustyna wracała do 
siebie. (Jhciała biedź, ażeby czemprędzej podzie­
lić się radosną nowiną z panią de ććtiampeau 
ale się powstrzymała z obawvą że może ją kto 
zobaczyć, i Lżja powoli. Przyłożyła rękę do 
piersi, serce mocno biło. aż się przestraszyła!

—  Ach, zawołała w duchn, jak widzę nie 
jestem jeszcze dość panią samej siebie, iak przy­
stoi i a a mbasadorowi

Siadła, nic nie mówiąc, przv stolika, wyjęła 
z szuflady notatki Karola, które była schowała, 
podarła nr drobne kawałki, zapaliła świecę, i 
jeden kawałeczek po drugim uważnie spaliła.

Pani de Champeau patrzała tylko na nią, 
me wiedząc co to znaczy.

rów w Bulgarji, w BOśnji i  Hercogowinie, i u- 
tworzenie komisji kontiolnoj. Salisbury udał się 
z tym projektem do Uithata paszy, i m ia ł z nim 
2-godzinną# rozmowę , ą wyszedłszy z tamtąd był 
bardzo zadowolony, i twierdził, że teraz opór Turcji 
już można uważać za złamany„zgrubszego“ . Mithat 
pasza przyrzekł, do najoliższcgo posiedzenia kon­
ferencji ułeżyć elaborat , kióry prawie we wszy­
stkich punktach opiera się na nocie ń.karassy’e- 
g c , a oprócz tego uwzględnia kwestję skutecznej 
kontroli mocarstwowej.

Z  innej strony —■ P > riada Tagblatt —  pi­
szą nam o położeniu w  Stambule, że rzeczy by­
najmniej tak dobrze nie stoją. j^kby to wnio­
skować można z głoszonej skłonności Porty do 
akceptowania pomysłów hi. Ardrassy’ego lub 
Derby’ego, — ale też nie stoją tak ź le , by mo­
żna ju? mówio o rozbiciu konferencji. MoŻLa 
przewidywać, że wreszcie przyjdzie do zerwania 
ponjiędzy Turcją a M oskw ą, ale obie nie mają 
powodu spieszyć się. Tymczasem Turcja czyn ią  
zadość intencjom Salisburego , przystając na wa­
runki depeszy Anaras:>y’ego spodziewa się, izo 
low&c M oskwę, i oddjąó Junym mocarstwom 
wszelką przyczynę d° ™óżebnegv? zerwania sto
sunków dyplomatycznych.

kpór pomiędzy Jłw*ui ją a Turcją, o któ­
rym donosiły telegramy,* uę tu  końcowi, je ­
żeli mażemy zaufać ostatnio] depeszy zc Stam­
bułu, która twierdzi, że ni reklamacje Rumunji 
rząd padyszacha dał taką odpowiedź, iż książę. 
Karol czuje się teraz p^elnie zadowolonym. 
W  tej gamąj sprawie leieptafują d. 10. b. m. do 
Polit, ćorresp.: „Pi oiest iz. ia inmufiskiego prze­
ciw artykułom 1, Y II  i VIII konstytucji ture­
ckiej nie pozostał bez skutku. Na radzie mini­
strów, odbyte, w tych dniach, postanowiono dać 
Rumunji urzędowe tłómaożfinie rzeczonych arty­
kułów. i to r  takiej formie, /e  skrupuły Rumu­
nji będą całkiem usunięte. Porta sądzi, że saty 
si akcją tego rodzaju, usunie wszelkie nieporozu­
mienia. “

Z  Petersburga telegrafują półurzędownie, 
zc wieści rozsiewane przez zagraniczne dzienni­
ki o złym stanie zdrowia w armji południowej, 
są złośliwe i nieprawdziwe. W edług tego de- 
menti, między żołnierzami jest zaledwie l" /0 cho­
rych. —  Jak widać, Moskale dotąd nie zapo 
mmeli o historycznej swąjej jedynce. Dawniej, 
ed> się bili z Polakami, ginął zawsze tylko je  
den  kozak! dziś przed wojną z Turkami, zaezy 
n» j e d e n  chorować. Zobaczymy, ilu ich będzie 
padać nad Dunajem ż e  Jeduak rzeczy nie mu­
szą siać tak dobrze, okazuje się najlepiej z te- 
gu, że nawet w armjach na stopie pokojowej 
cnoruje zwykle więcej jak J “j,,. Moskale, me u 
mieją zatem nawet zrzęcznie kłamać.

Aclimed Łjuo pasza zajmuje się bardzo gor- 
i wie inspekcją liuji naddunejskiej. Z  Ruszcziika 

piszą, że wódz turecki prawie nie odpoczywa 
Zaledwie zwidził Szutnlę i wojska zebrane pod 
Warną, a już ruozyt ze swoim sztabem jeneral- 
nym w dalszą drogę. Z  Kuszczuka udaje się 
najpierw do Widdjjuia. V» lego orszaku znajdu­
ją się Aziz i Rifaadt-pasza. Trzeciego dnia uro­
czystości bajramu oglądał szczegółowo forty fiua- 
cJe w Ruszczuku i nak«żai nowe roboty . W Wid- 
dyniu zabawi Aclimed Ljub kiitj. dni, ponieważ 
zamierza dokoła tej fwtef" '-7 założyć obóz oszań- 
cowany dla jednej dywiz-n. Jak wieść niesie, 
w razie wybuchu wojny z Moskwą, rząd turecki 
przesiedli własnym kosztem ludność bułgarską 
mieszkającą dziś w Ruszczuku, Widdymu i Tul­
uzy w głąb wilajetu

W  Smyrnie powołano ^od broń redyfów 
ti zeoiej klasy, którzy dostarczą kontyngensu w 
sile 30.000 ludzi. W  miarę, jak się zgłaszają, 
otrzymają broń i odchodzą do Stambułu. Utrzy­
manie porządku w Smyrnie poruszono gwaidji 
narodowej.

N. fr . Prasie zaprzecza wiadomości, podanej 
przez dzienniki wpgi^rskid» jakoby teraźniejszy 
poseł austrjacki w fatambule, nr p’r. Zichy miał 
być zastąpiony przez swego ^yna, hr, Józeia 
Zichy, który był dawniej węgierskim ministrem 
Handlu. Rzeczony dziennik twierdzi, że nr. Jó­
zef bawi od dłuższego czasu w Stambule, i w 
charakterze uieurzędowym y-omaga swimu ojcu, 
lecz o mianowaniu go posłem, a odwołaniu je 
go ojca, mowy dotąd nie było.

Turcja dostaje z Indji niemal co tydzńn 
po kilkadziesiąt tysięcy- -> Jedawno z B o m b a ju  
przysłano jej JuO.uOO guldenów, które zebrali 
muzułmanie tego uiiaste, z ^yraźunm dopiskiem, 
aby suma ta była obróconą na cele wojenne

Specjalny poseł serbski w Petersburgu, Ma- 
rmowicz, ma jutro przyjechać do Belgradu. Z  
powrotem wstąpił do Pesztu , g-dzie zamierzał 
Konterowaó z hr. Andrassym. O miSji j eg,i krążą 

a e .^^sprzeczniejsze. Ze Wszystkiego atoli 
co aotąd pe wied zi&no . z daj o się UajprawdzL wszem 
doniesienie Bester Ll .yda, Który mów ?  że nonie- 
» “  My k7  .8«n je 5 ,  ’» T u ^ j, R o J Ł S t  
to za posri dnictwem Maiinowicza chciała sie Do­
rozumieć w jaki sposób Serbja moze bvc iei u
d n isci114 ’ aby TUrC^  jak uaJwięceJ sprawić tru

dawskie, wołoskie, bułgarskie wyrazy splatają 
się tu w chaotyczną niezrozumiałą dla niedość 
wprawnego ucha caiosó. Nagle widzisz przed so­
bą wielkie moskiewskie gma hy urzędowe, budo­
wane w monotonnym pozbawiouym wszelkiego 
wdzięku stylu koszarowym i powleczone różową 
far‘ i, ładne i eleganckie domy prywatne, bulwar 
z ” ikiem tryumfalnym bez wszelkiegó gustu a o- 
żywiony oficerami wszelkich stopni i najrozmai­
tszej broni, wielkie place zastawione zapasami 
amunicji, wozy z żywnością , różne przybory ca 
nitarae, ulice rojące się eleganckiemi ekwipaża- 
ir i , aa rogach ulic dziko wyglądających żebra­
ków w łachmanach, popów z dzikietai brodami 
i wielkiemi złotemi krzyżami, mnóstwo elegan­
ckich reprezentantek pól świata, przybyłych tu­
taj z stolic księstw nadaunejskich tudzież Odesy. 
"Wielki kiSiążę, który zamieszkał w pałacu pe­
wnego bogatego bankiera, jest oa kilku tygudn: 
słabym. Najlepsi lekarze z Petersburga i innych 
miast Moskwy bawią przy jego łóżku. Ogłaszane 
biuletyny stwierdzają polepszenie. Hotele i domy 
Zajezdne są stosunkowo puste ; oficerowie żyją 
tylko między sobą, zachowanie ich jest w o"óle 
przyzwoite i przykfadne".

Korespondent specjalny do Mnische m  
taki daje opis swojeg, przyjazdu do Kiszeniew* 
głównej kwate/y moskiewskiej :

»Istuv obóz Wallensteiiia, jeno. że w mipi-

wodą* Na5 i ? ' o S ‘ ° Ŵ b°ju,T’ Ullcezaiane L I  I  !  e  ludnosin mie3Zka tutaj 20.000 
żydów, resztę stanowią urzedni™ mnatinws(>v

AUitrja i H egry.
A i c u e ń  10. stycznia. Czytamy we Ftem- 

denblacie: „Nie masz jeszcze żadnej Wskazówki. 
z którejby wniosKow-ć można, iż nieruehawośó, 
która cechuje teraźniejsze, położenie sprawy ban­
kowej, ustanie rychło i ustąpi miejs-.a energi­
cznym usiłowaniom ku załatwieniu. Nie prze- 
s ikaaza tó wersjom o odbywanych w tej spra­
nie radach ministrów bądź w Peszcie bądź w 
Wiedniu. To samo utrzymują teraz o dwóch 
świeżych posiedzeniach Rady ministrów węgier­
skich. Mimo to kwestja bankuwa przynajmniej 
zewnętrznie nie nisza się z miejsca, a chwila 
rozpoczęcia pewnej czynności parlamentarnej 
zbliża sie w obu dzielnicach państwa." WobeŹ 
tej uwagi pólurzędowego organu, wiadomość te­
legrafowana Wczoraj z Tagblatm o ponownpm 
podaniu się Tiszy do dymisji wydaje nam Bię 
nieprawdziwą.

Rada państwa jest zwołaną na 22., a sejm 
węgierski na 20. bm.

* Towarzystwo wzajemnej pomocy Polaków 
w Peszcie, na którego czele stoi obywatel wy­
znania żydowshugo, odbyło w UDiegłą sobotę 
walne zgromadzenie, na htóreir, przewodniczył 
członek honorowy p. Władysław Dołemberski, 
i miał przemowę, odnoszącą się do teraźniejszych 
zawiktań na Wschodzie. Mniemał ou, że bliską 
jest chwili,, w któiej zdjęte będzie jarzmo z na 
rodu polskiego, al i ponieważ pod panowaniem 
niookiewskiem Polacy nie mogą objawiać swych 
uczuć, przeto obowiązkiem Jt>.st Polaków prze­
bywających za granicą, utrzymywać ciągle za­
rzewia wolności i niepodległości. Według dzien­
nika Namzeti liirlap mówił dahj: Zadanie sto­
warzyszenia polskiego na Węgrzych jest pod 
tym ..zględem ważne i znaczące. Naród-węgier­
ski Jtót prawie jedynym, .który pod względem 
miłości Ojczyzny równa się naszemu, — który 
kocha wolność i podobnie jak my stara się słu­
żyć cywilizacji. Pośród niego tedy żyjąc, musi­
my pokazać, Ze jesteśmy wiernymi idei wolno­
ści i równości bez względu na różnice plemien­
ne, religijne i społeczne, ze jesteśmy silni zgodą 
“ H jesteśmy karni, że trzeźwością zapatrywań 
naszych zasługujemy na zauianie, i że iue ulę­
kniemy się niczego, jeżeli o Polsce jest mowa.

(nt) T e a t r  r u s k .  pod dyrekcję pani R  o • 
m a n o w i c z zakończył dnia 10. bm. cykl przedsta­
wień we Lwowie i wyjeżdża do Brodów; gdzie dnia 
15. bm. odbędzie się pierwsze przedstawienie.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a  (sprawozda­
nia starostw). Biała. W  Łodygowicach zniszczył d. 
21. grudnia pożar młyn Antoniego Łodygowuhiego. 
Ogień powstał z nieostrożności. — W  Lipniku zgo­
rzała 30. grudnia chata tamtejszą** wlościanki. pod­
palona przez sąsiadlę z zemsty za to, że jej nie 
zaproszono na zabawę, która się właśnie tam odby­
wała. — Buczacz. W Mt™a8toi zyskach 
cznia zastrzelił się ua polowania przez włl 
ostrożność Maciej Waruszyński, majster kou 
Eąbrowa. Dwaj włościanie z Janikowie K u ­
chenek i Franciszek Ziobrowski wfliynęii 
grudnia na dwóch osobnych czólnacu na L>̂  
zamiarze łowienia ryb. Bochenek ni uń

Kronika.
Lwów a, 12. ety cznia.

(nt j i i r o u i h a  b u l o n a .  Bal techników 
aanym będzie 27. bm. Z  przyczyn od komitetu nie­
zależnych, dotąd nie rozesłano zaproszeń, co jednak­
że w tych dniach nastąpi. Okoliczność ta nie po­
winna paraliżuwuć projektów dia tych osób, które na 
ten ual się wybierają. Bal techników był jednym z 
najświetniejszych tamtego rcko, czego można i 
w tym roku spodziewać

. (nt-) Z «  g f© r  t e a t r a in T * -1* otrzymujemy 
takie wyjaśnienia co no powodów ustąpienia p. Za­
krzewskiego. Są niemi wyc<rowane żądania, jame 
dyrekąji teatralnej postawił, t .  Zakrzewski miał Zf 
pewniune w kontrakcie (który kończy się a0pierc w
sierpniu b. r.) 100 zł miesięcznie i 25 od ta .
żdego występu, wystepów zaś miał zape^ nicnv<̂
ITllAajońvnin fiO WVn0 8 1 i 0  raunm Oaa » *  .miesięcznie 8, co wynosiło razem 300 zl mu lilie
z. r, zrobił p- Z. z śp. Tańskim, dyrektor,..  — —^m teatm 
nową ąn owę ustną mocą które] m U  ^ w n io n ą
pensję ryczałtową 3óO zł. i zobowiązał się śpiewać
o . }lu razy w  ostatnich czasach nie

miesięcznie, gdyż
dyrekcja sprowadziła drugiego teco: a. pomimo to po 
bierał p. Z. umowuną peŁ,ję 3f 0 J  0t6_ p^ ed

moskiewscy w ieśniak p c irW e g ? , p «?b y -
dworca koiei żelaznj, ^ s t o  nió 

robi zbytmiłego wrażenir — 1 ~zwłaszcza teraz, gdy
mdlą-.- ... - J

—  Co ty tam palisz, moje dziecko V zapy­
tała nakoniec. J

—  Palę broń gniewu i rozpaczy, odpowie­
działa .Augustyna spokojnie

—  A  więc zrAw coś nowego? — rzekła 
ciotka.

Augustyna rzuciła się jej na szyję j poczęła 
całować.

— Niech mię ciocia o nic nie pyta, tyle
tylko powiem , że będę baronową Monestier^, 
zawołała Augustyna przestawszy całować.

(C, d. n.)
>

jest jednym wielkim obozem: maiar,. mógłby r l  
bic tutaj najpyazniejsze1 stufija.. Ulice - ieśli 
tak godzi się nazwać doiliny i wzgórza zasiani 
małemi i na pół zapadaj ącemi się chatami — 
żywione nairóziiorodniejszemi obrazami, szeregi 
wozów bess arabskich , ciągnionych przez" siwe 
piękne woły, mijają się z oddziałami kozaków i 
Czerkiesów, prowadzących swe konie do wody, 
z jaszczykami napełnijnejan amunicją, z małemi 
oddziałkami pitchoty; [słowem, wszędzie ruch 
ogromny. A  przed licznęmi szynkowniami stoją 
grupy złożone z typowydh starych żydów, szwar- 
gocących żargonem tak jiziwacznym, że nazwać 
go można tylko żydowskfim; tutaj zowią go pol­
sko-niemieckim ; ze znaków jeno i ruchów rąk 
mógłem się domyśleć, jakie ma znaczenie mię-
szanina głosek i spółgłosek. Tutaj spotkałem 
aię 'z prawdziwym bazarj n wschodnim, jaki zna-
1 Pr/n  m r iin ę  intłA  nr P T n foi A mii n L Imleźć można jeno w M ałej A z j i , a za jakim oglą­
dałby się nadaremnie w Moskwie, w tak zwanej 
chińskiej dzielnicy; o uszy twoje obija się gwai 

mieszanina języków, pijzyt otninająun wieżę ba-

tygjdmeui, wiedząc że dyrekcja wydała u* wysta
wianie now<j °pery „Straszy dwór,( znaczne sumy,
w f f l O T  A  Z * G0 Gyrekcji ultimaiom, że odtąd 
śpiewać za madomg 35o P i 8 raz Z£
re»ztę zaś występów K zyć będzie po 25 zł. Dyre­
kcja, która i tak .rzymać się mogła pisemnego kor- 
trakm, w kiorym p. Z. miał zapewnionych tylko 300 
zł., t. j. 8 wys-ęj w nie przystała naturalnie na to 
uważając to jako v ymu»zeuie i korzystanie z tego, 
że p. Z miał paRję tenorową w „Strasznym dwo­
rze". wj i-ntik tigo p. /  odmówił damzego udzia­
łu, a dyrekcja musiaia sprowadzić do „Strasznogo 
dworu" p. Cieśle w skiego z Warszawy.

(f.j A m n l o r o w i e  s m * l« s u  g ę s i e g o ,  
Szynkarzowi e muelowi Steinów, poa 1. 3 przy ulicy 
Syzstuskiej skraa, .ono unegdaj wieczór z szafy na 
korytarzu zarżniętą gęś j dwie kwarty smaicn gę- 
siego; w s. m demu p0d l. 18 przy nlicy Żółkie­
wskiej ™ znów i  szafy trzy garnki zeiazne i 
słoik z gęsim smalcem.

(f.) S i r a d ł i ć ł  k o n i a .  Michałowi Tarcza- 
lemn, rzeźnikow. zamieszkałemu przy nlicy sw. Pio­
tra skradziono zeszłet, nocy z niezamknięiej szopy 
gniadego konia r«sy włościańskiej.

(f.) k r - d z i c *  f u t r a .  Mendol Triester, 
włóczęga, skradł r n-ro jednemn z gości w domu za- 

jozduj m p. 1. 23 przy aiicy Żółkiewskiej i zastawił 
je u Hersza Paurera przy ulicy Weksla skiei Poli­
cji udało się wyśledzić złodzieja i przy aresztować go.

(f.) I n  s k l e p u  p .  M ii  l l e r a  przy nlicy 
Halickiej skradł onegdaj Józef Trnsiewicz płaszcz 
gntapcrchowy i chciał go sprzedać na krakowskiem. 
Ponieważ zaś ptaszek ten znany jest jako złodziej 
nałogowy, posiadanie płaszcza było więc podbjrza- 
nem— oddano go policji.

l i  * o n ik a  A e m tru ln a . W  teatrze hr. Skarb- 
ta dzisiaj 12. bm. „Wielki człowiek do małych in-

wać wywrócił czółno i począł tonąć, lee^toi arzyss 
jego pospieszył mn z pomocą i >łziął slo ha swoje 
własne czółno Obciążone zbytt sznie djrugic czółenko 
wywróciło się jednat także, a Kasper Bocl u x ł  u>e 
umiejąc pływać utonął. —  Kosów. W UtoroMMh 
powstała diua 1. stycznia bójka między dwoma 
śniakami, a gdy żona jednego z nich chciał* zasKik f. 
swego męża przed nderzenieu przeciwnika, ngodrona 
została arągiem tak okropnie, że na miejsca > ,>oń 
czyła życie. —  Rudki. Właściciel H ostań. p. Hj^fyk 
Janko, poniósł dnia 2. b. m. wic 
pożar, który zniszczył wszystkie 
dar^e wraz z zbiorami. Szkoda 
z czego asseknr. ją  pokrywa tylkl 
chodzą poszlaki^, że ogień zosmi 
rżane o tę zbfodnię indyw/ifudyr i 
remiasto. W Dni dtrze utonął 29. grndi
z Błażuwa, pod* którym się nagle lód zt ____
2. stycznia zaś kobieta z Woli Kobylańskiej, 
cons silnym wichrem z kładki do wody. —  Złoczów. 
W Wicyniu włościanin Jan Zarzycki pobił dnia 31. 
gudnia swego tościa tak okrutnie, że nieszczęśćvcj 
w kilka dni nmari. —  Żółkiew. W  Kulikowie ode­
brał sobie życie 30. grudnia gospodarz Mikołaj Mar 
knsz w prz; stępie obłąkania. f

(f) H i e ł t i  p o ż a r  wybnenł dnia 10. bii w
Skolem i zniszczył 60 domów a os ib n oz^ w ił
ćachn i chleba. Paruje tam wielka nędze^ a rychła
pomoc potrzebna.

T a r n ó w  8. stycznia. W korespondencji (Jaz. 
Nar. z dnia 2. b. m. uderzeni zo3tałismy niezwykle 
błagalnym tonem korespondenta wystosowanym do re­
daktorów Dziennika, aby m i l c z e l i  w s p r a w a c h  
t a r n o w s k i c h  Nie sądzimy jednak, by Dziennik 
na ten ułudny śpiew syreny z nad WątokŁ zaniechał 
sprawy słusznej i nie dążył jak zawsze do wyświe­
cenia złego bez względu czy odo chodzi w hutach 
polskicn i czamarze, czy sutanuie lnb żydowskim cha­
łacie. Wybory do rady miejsaiej, które nie poszły 
po myśli korespondenta i komisja szkontrnjąca ze­
słana z Wydziatu krajowego, Widocznie wyprowadziły 
korespondenta do Gazety Narodouej z równowagi 
wszelkiej estetyki dziennikarskiej. Pierwszo ma hyć 
dziełom motłochu żydowskiego; drugie dziełem kijku 
intrygantów, którzy aż do Wiednia swą skargę - za 
nosili. ■ f/^ L t. *

Otóż dziwić się nu simy, że arcy demokraci uay 
korespondent Gazety Njrodowej, monopolizując ‘ dla 
swego obozu przywilej t yatrjotyzmu, zdaje się odró­
żniać między głusam * sivizić, ii/ głos f -A a  Ku- 
towskiego, Szeligiewicz*, Ko6(órkie’.!lW' Ba­
bina, Herza Rappaporta, Golca Smalce, .zebra ‘ i im- 
nych naszych miastowych dygnitarzy, powioiąą co 
najmniej ważyć sto razy tyle, ile głos jakieg , go­
spodarza z przedmieścia lnb żydna z Gra wki, hftóry 
dotąd nia nosił liberji kliki magistratnaluj. Niestety, 
tau nie jest —  w głosowaniu nie ma motłochf —  
w ustawie wypowiedziana jest równość prawa, 1 iórą 
każdy szlachetny człowiek uszanować winien i /e j 
się poddać.

Co do zażalenia zaś j> idaneg 9 praw ią 
iż pewna część wyborców, wiedrąc 
nienia z ludźmi, którzy ^bocnie dzierzą władzę -au­
tonomiczną, w skutku wykrzywienia wyborów pfzez 
prosta kradzież kartek glosowania prosiła władze 
wyższe, a to tak dobrze namiestnictwo lwowskie, jak 
i p. ministra, by udzieliły swej opieki nastąpić ma- , 
jącym wyborom że tam powiedzieli to wsxysfJto,

i

irawdą jest o tyle, J 
c że ma do qsy- J
zi orła młn /ł va w* n _ ^

o czem wiedzą, i że jako ilnstrację stosunków 
szych podnieśli nieład w zarządzie gminnym, 
żbby mieli prosić o zesłanie komisii lustracyjnej 
nieprawda i o tem może się sz. redakcja Go.ie.ty, 
którą) zdają się być przystępne akta liamierZj-ofwa, 
przekonać z tychże aktów. Jednakże, żeby szkontro, 
które we wszystkich kasach rządowych i zakłndaoh 
publicznych odbywa się n aj mulej rocznie rauj* urzą­
dzone po czterech latach miało być akt a przejmują­
cym korespondenta zgrozą, to już nie umieny ina­
czej tego ocenić, jak p-zyDominając mu polski, przy­
słowie „na złodzieju czapka gore “ Nie uprzelząjLiy 
jednak wypadków. Wszakże komisja rewizyjia jest 
na mif jgeu i mamy nadzieję, iż wykryje bezła i nad­
użycia tej zachwalonej gospoda, ki gminnej i vykażo, 
że głosy, które się odezwały w dziennikad były 
tylko słabem odbiciem tej gospodarni. Że ksi«żki są 
dobrze prowadzone, lnb że zapasy znachudz, się w 
magazynach, to jeszcze nie dowodzi dobrego goHodaT- 
stwa; ale prosimy wytłumaczyć nam fakt, iż'iropi- 
nacja w miastach znacznie mniejszych, jak Tarnopol, 
Przemyśl, Stanisławów przynosi znacznie więwj jak 
w Tarnowie, mimo że te miasta o trzecią c a *  >f 
mniejsze od Tarnowa i nie mają tego ruchn ąlndlo*
wego.

Prosimy wytłumaczyć dla czego dochód V

Klonska ; moskiewskie, ™ 'skie, żydowskie, moL t«resów“ komedja w 6 aktacnl Ą leki. Fredry,'

kowego przynosi w Stanisławowie 16.000, a 
polu 10.620 z łr .: podczas gdy dochć 1 w 
głym wynosił w Tarnowie małe co gjjjf-  
8.000 złr.

Prosimy także wytłumaczyć dla cze/rt| 
kasa oszczędności obracąjąca uiiljonovvyin 
wykazała w ostatnien: swem camkuięcin rachn 
o połowę mniejszy dochód, niż kasa oszczęd 
Rzeszowie, która o połowę mnie^szyiL obr 
pitałem T

Te i tym podobne lakta połączone a 
nemi, których tu wspominać nie chcemy, są porodem 
nieufności dla dzisiejszego zarządn gminnego, a gdy 
się zważy, iż Indzie co n Bteru tego zarządt su ĵą, 
są bardzo zręczni i przebiegli; t " l  przy —V  enie 
jest konieczne, że nie gałęzie gospoda-stwi. "w^ego 
dają tu w Tarnowie mniejszy dochód, jaL giz* na­
dziej, lecz że z tym dochodem inaezej jak gdziein­
dziej sobie postępują. Okoliczność, iż w zarządzie 
propinacyjuym, który rocznie krociowym obrąęa ka­
pitałem, komisja nic znalazła żadnej koiespondencji, 
ze wszystkie roboty wysonąją się we własnym za­
rządzie przez pp- radnych, z pomiędzy których jedir 
budują drogi drudzy mosty, innf dostarc san 
Ubrania dla Stróży, a inni znów spirytm d lf propi 
jnaęji. a potem się wzajemnie szkontmją i abholwąj^ 
[rzuca zdaniem naszem tak ponr « światło ną  te J '/' 
spodarkę przez korespondenta G onty  tak#v»tlhv».
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lan^ iż tu nietylko interwencja wiadz zwierzchni- 
czycL Itała się konieczną, ale mamy nadzieję, iż 

| i władse sądów# będą musiały wkroczyć,
Ne ^zytajiiśmy relacji pana starosty tarnow­

s k ie . ci której redakcja Gazety Narodowej podaje 
I odnśną /wiadomość, lecz gdyby i tak było, toż każdy 
f ieztronny a J -zciwy przyzna, w gospodarstwie 

gi&neni, w fe/tórem się takie rzeczy dzieją, i które 
nie itfBe ^yArzymać porównania korzystnego z in- 
nemi nżas mdi, nadużycie i przypuszczenie defrauda­
cji jes, uzasadnione, i *e obowiązkiem jest władz 
miejscowych /zwracać na taki stan anormalny uwagę 
władz łyżsjzycb i spowodować ścisłe dochodzenie. 
Co do ' " i i  jesteśmy więc p. staroście wdzięczni, 
je>, p ' za jego -staraniem zbadanie tych stosunków na­

biło.
S t o

i
s

‘omijamy wycieczki redakcji przeciw jego osobie. 
j eazcześmy do tego nie przyszli, aby „par suirage 
5n ilg *el“ u5 pędników mianowano; to jednak możemy 
zaprwn^’ ż/e ffdyby wolno było głosować, naaz sta­
rosta ł  ije;wielu wyjątkami miałby wszystkie głosy, 
tan jak je^ma u wszystkich łudzi wiejskich, jak je 
ma w obywatelstwie zicmskiem, które byłoby go po­
wołało do (krzesła poselskiego ze swego grona, g i j -  
by/już nie był obrany w mieście. Bo człowieka, któ­
rego nikt f3 osobisty interes pomówić nie może czło­
wieka taki®Su uie obalają dziennikarskie szykany.

]  H Ti i { g s a w _  10 stycznia. Kurjer Codzienny 
p. -Ltosi za(M myśl UuzczoUia pamięci zmarłej Narcy- 

Żmicho^skiej ,, poetki naó?ej, pomnikiem. Kurjer 
;a<i£ ij£Śl, ogóiu, któremń *yw0 ®boi w pamięci 

jeszczki, całe ż fc ê bułuujucej jednej 
ideałowi.. \

w Jkorbowej warszawskiej odbędzie się 
^ ta c ja  dóDr poduchownych gubernji war- 

lg. Wystawiono na sprzedaż 9 majątków. P# 
dopuszczeni będą tylko wyznający religję 

wosławn,, albo też protestanci pochodzenia mos­
kiewskiego, o ile znajdowali lub znajdują aię w słu­
żbie rządowej-

Niwa prowadzi od pewnego czasu polemikę z
Dzień. Warsz. Polemika ta nadzwyczaj interesująca i 
poważna, dotyczy kwest/i nowego sądownictwa, kv,„- 
atji, nad którą w rozwoju na-zym społecznym waż­
niejszej chyba nie ma w tej chwili. Do tej pory po­
rodzenie w tej ciekawej polemice, według zdania bez- 
itrom ycn , staje po stronie Niwy.
' /  J a s s y  31 grudnia. (Sprawozdanie z czynności 
towarzystwa biblioteki polskiej w Rumunji za r J870.) 
pzas jest najlepszym probierzem żywotności każdego 
dzieł: Właśnie upłynął pierwszy dziesiątek lat ist­
nienia biblioteki polskiej, która z małych powstawszy 
zawiązków, dzisiaj jost poważną instytucją publiezną 
Oitres prób i chwiejności szczęśliwie przeminął. B;. 
filio teka polska po 10 1 itach bytu zjednała sobie a, 
znanie i mir tak w kraju, jako też wśród rodaków 
eeiadłycn w Rumunji. Mimo różnych przejść i przy­
gód biblioteki, było zawsze stałem zadaniem, aby bu­
dzić pomiędzy ziomkami tu przebywającymi zamiło­
wanie do tworów ojczystej literatury i pomagać w 
ochronie mowy macierzyńskiej od Skażenia, od kto- 
Tego bowiem tak trudno ustrzedz się na obczy­
źnie. Ogól Polaków zamieszkałych w Rumunji zwła­
szcza wyksztalceńszych uznał pożyteczność biblioteki 
fw tym względzie i w ostatnich zwłaszcza latach gor- 

korzystał ze skarbów piśmiennictwa w mej na* 
'lumadi.onych, tak gwoli nauki jak i dla rozerwania, 

rozweselenia umysłn. Żałować wypada, że mniej wy. 
k |ztałfione warstwy naszego wychodź twa, szczególnie 

iy nie tyło dbają,, ileby im to potrzebnem 
B _^ytanie polskich książok i zbyt mało żaj- 
ią się biblioteką jako instytnąją polską. Winić ich 
myślimy, przeciwnie, przypisujemy tę obojętność 

„jw nie samym sobie, Aeómy nie potralili dotychczas 
ialszuk^ drogi do ich serc i uczuć, przygnębionych 
iward i pracą i upośledzeniem wychowania, 
i Drugiem zadaniem biblioteki b y ło : utrzymywać 
Inchowe związki z krajem przez mężów znakomitych, 
jacnych a znanych na radców i opiekunów ej insty­
tucji. Dziś grono ich wcale poważne, a każdy wspie­
rał bibliotekę słowbm za ihęty, rady i wspaniałemi 
lieraz darami w książkach.

SLładamy wam, czcigodni panowie: J. I. Kra- 
izewski, br. J. Dzlałyński, R Miłkowski, A. Gille- 

i, K. Brzozowski, J. K. kiupański, p . Kopermcki,
 iejjze dzięki, prosząc i nadal o wasze

uparcie i opiekę! Również dziękujemy szauuwnym 
-eddkąiom: Duen. F o l. , Gaz. Naród., Ruchu liter. 
:a bezpłatne przysyłanie swych czasopism dla biblio- 
e k i, jako też szanownemu nakl idey Tygod. ilustr. 
;a obniżenie do połowy ceny. Wreszcie dziękujemy 
swystkim rodakom, którzy z włannej pobudki ofla- 
owali bimiotuce w tym roku rozmaite dzieła, jedno- 
-azowe datki, oraz polecali nas szerszej publiczno- 
oi, Wśród wielu mech nam wolno będzie, choć kil-

f  wymienić: A. Ciborowski w Paryżu, dr Bobownik, 
Raczyński, A. Grabowski, L. Nowacki, dr E. Sa- 

ricki, P. Lougchamps we Lwowie, Z. Celichowski w 
oznaniu , J. Michałowski w Jassach. księgarnie pp. 

now oleckiego i Himmelblaua w Krakowie, 
i W tym roku przybyło bibljotece 179 dzieł da­
wanych. Dla tego też bardzo mało kupiło się azieł 
lowych i czasopism, bo zaledwie 18. Najważniejszą 
itoli pobudką do tej oszczędności był zamiar uchwa- 
ony, aby utworzyć fuuduaz żelaznj tak wielti, że-
>y z jego odsetek można opłacić czynsz za osobne
•omieszkanie dli bibljoteki, służące zarazem jako lo- 
tal dla czytelni, której brak w Jassach coraz do 
kii wiej wszyscy odczuwają. Z  poniżej umieszczone- 
;o skarbowego sprawozdania widoczna, że już pier- 
rsze 1000 franków na ten cel odłożono. Do celu 
itoli jeszcze daleko! Dla urzeczywistnienia powzię- 
ej myoii potrzeba najmniej trzech tysięcy!

Odzywamy się więc do ludzi dobrej w oli, do
^a/nożnych w ki aj u i za granicą, a zwłaszcza

do serc Daszych zacnych niewiast polskich,
_ zyszły nam w pomoc v iększemi składkami 

Biuężnemi f a tem samem przyłożyły się do zupeł- 
go utrwalania tej jedynej na wschodzie publicznej 
aiytucji polski«j

Bibljoteka składa się obecnie z 982 numerów, 
bre w sobie zawierają 1694 tomów, dzieł po wię- 
zej części wyborowych. Ogólny dochód bibl. w r. 
i67 aż do dnia dzisiejszego wynosił 4935 franków, 
ś szczegółowe sprawozdani skarbowe n» rok b. 
,1 ozuje:

A . D o c h ó d :
1 ) Pozostałość z r. 1875 fr. 69 ct. 5,4 2) 

tonkowie w Jassach w r. 1876 fr. 707, 3) człon- 
wie w Paszkanach fr. 120 70, 4) członkowie w 
imaniu fr, 66, 5) członkowie w \V eresztauh fr. 36, 
członkowie w Prnmosie fr. 30, 7) członkowie w 

ikareszcie fr. 19, 8) A. Ciborowski jednorazowo 
25, 9) B. Zfas jednorazowo fr. 60, 10) procent 
żelaznego funduszu fr. 61-70, 1 1 )  czysty dochód 

ioteiji ir. 139‘50, 12) nadzwyczajne dochody fr. 
•75, razem fr. 1402‘ 10.

B. R o z c h ó d :
1) Zakupno nowych książek i ezasWism fr. 

5*35. 2) onrawa i naprawa kaiażek fr. i.A> 85, 3) 
y - K JL 7109, 4) pa

pier na katalog i statuta fr 49 20, 5) wydatki nad­
zwyczajne fr. 3P75, 6) przydzielone do fuodnszu że­
laznego fr. 819-50, razem fr. 1322-64, zostaje więc 
w kasie na r. 1877 fr. 79’46.

C. F u n d u s z  ż e l a z n y :
1) Pozostałość z r. 1875 fr. 230-50, 2) dochód 

w r. 1876 fr- 819-50, razem fr. 10t>0.
Zarząd Towarzystwa Bibljoteki Polskiej w Ru­

munji. (podpisani:) J. Czepieiowski, dr. K . Lewako- 
wski, dr. K- Lipa, dr. J. Łnka.zewski, J  PeDzyń- 
ski, B. Welles-

Adres w sprawach Bibljoteki: Dr. Łukaszewski 
a Jassy en Moldyie, poste restante.

(w.) F j o l f c i  w  c * m a .  Z  Lubiany piszą 
dnia 8. b. m.: Na tutejszej górze zamkowej znale ść 
można o tej porze liczno krzaczki rozkwitłych jjoł - 
ków (viola odora^a). Od tygodnia mamy nieprzerwa­
nie słoneczne i ciepłe dnie. Lud wnosi z tej tak 
nienaturalnej pogody, że rok przyszły chybi pod 
względem zbiorów.

(w) D o s t a w a  s u k n a  d l a  T u r c j i .  Z 
Berna piszą dnia 9- bm ., że przed kilku dniami ba­
wiło tam kilka wyższych oficerów tureckich, którzy 
pozawieraii umowy - 15 fabrykantami o dostawę su­
kna dla Łrmji tureckiej. Ceny ugodzone mają być 
wcale koii.ystne dla producentów berneńskicL.

(nt.) M a t k o b ó J  i t w o  w ©  W ie d n ln ę  
Główna rozprawa w procesie Hacklera odbędzie si- 
27. bm. Obronę prowadzić będzie dr. Ilirach, Oskar­
żenie o morderstwo skrytobójcze i rozbójnicze wnie- 
cie dr. Pelser. Hackler przyznał się w śledztwie 
szczegći„wo, że zamordował swoją sęiziwą matkę z 
ego powoda, iż.nie chciała mn 4?.i 2 zł. Książeczkę 

Łasy oszczędno^!, o której istnieniu wiedział, nie 
mógł odszukać i tom samem gotówkę zabrać, znale­
zieni ją  pizy rewizji domowej schowaną w w y­
chodku 

(w) W  ć p a n i a !o m y & in y  d a w c a  Nieda­
wno zmarły w Paryżu Emanuel Mcjana zapisał sto­
licy 1  rancji miljon franków z przeznaczeniem , aby 
za połowę tej kwoty wybudowano szpital. Druga po­
łowa pójdzie na dostatnio uposażenie tego pizyszłego 
zakładu. Prócz tego zostawił dla ubogich Paryża 
25,0C0 franków.

(w) I<it4 u u ś ć  P a r y ż a .  Petit Journal po­
daje rezultaty ostatniego obliczenia ludności paryskiej. 
Podług tego liczba mieszkańców pomiędzy latami 1872 
i 1876 wzrosła o 134,956 dusz , a zatem obecnie 
stolica Francji mieści w swoich muracn 1,986,748 
mieszkańców.

(g) W y s t a w a  a& ew iaka w Pradze obiecuje 
być pierwszą tego rodzaju. Piogiam tej wystawy 
jest następujący: 1 grupa, obuwie wszelkiego rodzaju, 
zawoząwszy od surowego materjału aż do okazów
zupełnie wykończonych ; 2 grnpa , wszelkie rodzaje
®kór potrzebnych da wykonania obuwia, 3 grupa, ma­
c a ł y  pomocnicze jak rozmaite tkaniny gumielasty- 
czne> jedwabne itp.; 4 grupa, przydatki jako to, koł­
ki, przędza, sprzączki, czernidło itp .; 5 grupa, ma- 
szyny i narzędzia wszelkiego rodzaju , potrzebne do 
wykonania j wyczyszczenia obuwia; o grupa, odlewy 
gipsowe z normalnych nieprawidłowych kształtów sto­
py ludzniej i kopyt; 7 grupa, przedmioty historyczne 
i archeologiczne obowia; 8 grupa, literatura szeweka
i odnośne czasopisma

B a n k r u c t w u ,  z  Rybińska donoszą do Pe- 
terb. \Viedom., ze w ostatnich dniach zbankrntowało 
i-im 10 domów handlowych na kwotę 1,400,000 rub. 
w Pływ tak wielkiego bwikraotwa na stan finansowy 
prowincji jest jaL najfatalniejszy. Kapitały się pokry­
ły, handel zbożem stanowiący główny przedmiot za­
jęcia miejscowej ludności, jest w zupełnym zastoju 
Kupujących prawie nie ma, choć ceny są niezwykle 
niskie. Nędza między uboższą klasą wzrasta ciągle, 
brak bowiem zarobku Ludność ta głównie zajmowa-’ 
ła się przeWÓzką i dostawą zboża do iinij kolejo­
wych, dziś nikt zboża nie kupuje, więo i dostawiać 
nie n>„, co. Gotówki brak ogólny, słowem Rybińsk 
znąjdujc się w stanie wcale nie do pozazdro­
szczenia.

(nt) D a t w l k a r s t  w o  c i c s k i c  z końcem 
r. 1876. W tymże roku wychodziło w języku czeskim 
101 czasopism. Dzienników politycznych wychodziło 
w Pradze 6 a w Bernie 2. w  og61e wych0dziło w 
Czechach pism politycznych 31, b, ieu-ystycznych 21, 
humorystycznych 3 * specjalnych

W y p r a w a  d o  b i e g u n a ■ p O l u o c n e g o
w Ang(ji znowu się organizuje, Ostatnio wyprawy 
okrętow „Albert" i „Discovery“ nie udały zu. 
pełnie. Organizacją tej nowej wyprawy zajmują 8|e 
angielskie Jacht-Llnby. Każdy z tych klubów podjął 
się dostarczyć pewną lic*bę pieniędzy a sławny ge0- 
graf niemiecki Petermann przybył umyślnie z Gotha 
do Londynu, aby udzielić organizatorom kilka nau­
kowych wskazówek. Jak donosił niedawno telegram 
z Goty, rząd portugalski przeznaczył na tę wyprawę 
1 Ys miljona franków, które złożono na ręce dra. Pe- 
termanna. Do bieguna północnego prowadzi sześć ró • 
żnych dróg: przez Cieśninę Sm_>,ha, prz»z Cieśninę 
Behringa, koło brzegów wschodnich Ziemi Franciszka 
Józefa (odkrytej przez ekspedycję austrjacką Peyera 
i Weyprechta), ze strony racnodniej tejże ziemi, koło 
Szpicbergu i nakoniec brzegami wschodniej Grenlan- 
dji. Dr. PetermanD jest zdania, żeby nowa wyprawa 
obrała tę ostatnią drogę, gdyż lody koło wschodniej 
Grenlandji nie są tak liczne i zostawiaj} swobodne 
przejście przez całb lato i przez część zimy. W  sku­
tek tego okręty parowe mogłyby bardzo łatwo posu­
wać się tą drogą jak najdalej na północ; Co rok 
bowiem statki rybackie dochodzą, płynąc brzegiem 
wschodniej Grenlandji, aż do 80° szerokości półno­
cnej. Dr. Peternlann twierdzi, że okolica między 
wschodnią Grenlandją a Nową-Ziemią jest najcieplej­
szą ze wszystkich stref północnych, otrzymuje ona 
bowiem ma»ę wody ciepłej z rzek syberyjskich, pły­
nących z głębin Az,'i zachodniej. Wyprawa ta postara 
się głównie o założenie licznych stacyj obserwacyj­
nych, ułatwiających dalsza badania naukowe.

Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow.« zło. bm. 
E (1 y k t a. S%a powiatowy w Sanoku zawiadamia iż 
dochodzeair miejscowi celem założenia księgi hipotecznej w Dahrnwift roZDOCzyna am i* v __* •w Dąbrowie rozpoczyna »ie 15 gtyczms’ -  Komisja hi 
poteczna w Bcchni zawia lania, ir dochodztnia celah ̂ ad uucuuułioiiitt cal dn
założenia księgi grnt towej dla gminy Grodkowice z miej­
scowością Lj sokan a rozpoczni się 16. stycznia.   Sąd
krajowy we Lwowie 031 sza, ii przy firmi, F. W. Króli- 
k„wski udzielono proknrę p. J0 mnie z Michalskich Kró­
likowskiej. — Sąd powiatowy w Starej soli ustanowił w 
sprawie przeciw Stefanowi Strap o 62 zł. kuratorem Ai 
toniego Janowskiego z Laszek murowanych.   s» i po­
wiatowy w Kętach zawiać aiia, że dochodzenia celem 
założenia księgi gruntowej dl 1 gm;ny Bujaków rozpoczną 
się 9. stycznia. — Sąd powiatowy w Niemirowie uznał 
Lucia Damy cza z Ławrykowa umysłowo chorym. Kurato­
rem ustanowiono wójta Andrucha Pawlika. — Lwowski 
aąd krajowy wzywa wszystkich, któr^yby do wierzytelno­
ści pożyczkowej 830 zł. na mocy skri ptu Mojżesza i Cha' 
ny Neuwelt w stanie biernym lwowskiej realności pod 1. 
5148/* pretensje robcić sobie mieli, aby się z tak lwemi 
najdalej de 15. stycznia 1878 w sądzie lwowskim zgło­
sili. — Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia Leję Fuh- 
»er o wytoczonym przeciw niej pozwie o wykreiaeme z 
części realności pod 1, 66*/- sum, 1240 zł, m *. Kurato­

rem _stanov iony dr. Czeszer , z zas ępstwem dr. Sewil­
skiego. — Sąd obwodowy w Rzeszowie : awiadamia ks. 
Peregrina Trzonkowskiego o wniesionej prośbie o wykre­
ślenie prenotacji mu 50 dukatów, 100 zł, m. k ., 200 
zł. w v* i 200 zł. m k. z realności ped 1. 220|21£ w 
Rzeszowie. Kj "atortm ustanowiono dr. Bindera, z na­
stępstwem dr. Reinera. — Sąd obwodowy w Kołomyi do­
nosi, że na zaspokojenie pretensji 450 zł. zosta a dozwo­
lona sekwestracja dochodów realności pod 1. l ‘ |J należą­
cych do Julji Grygiewjkiej. Kuratorem ustanowuno dr. 
Maramorosza, z zastępstwem adwokata Pituła. — Lwo 
wski sąd krajowy uw edamia o wniesionym przeciw Wa­
cławowi i Marjanme Teicbmann pozwi < pto 6u0 zt. o ze 
Zwolenie oszacowania realności pod 1. 321*  ̂ we Lwowie. 
Kuratorem ustanowiony dr. Koliszer. — L i c y t a c j e .  
Realności pod 1. 64, 94 1. 65, 2|1. hep. 81, 33, 1? w Woli 
błażowskiej (powiat Samborj. Cena wywołania 4000 „1.— 
Wydzierżawienie pra ra propinacji od wódki i miodu w 
miejscowościach Nowy Kałusz, Bania i Zagóizc na lat 
trzy Ceni wywołania jednorocznego czynszu dzierżawne­
go wynosi 3000 zł. Oferty na.eży wnieść do 19, stycznia 
do pcbzydjum dyrekcji lasów i domeu w Bolechowie. — 
Realność pod 1. 83j 158 w Samborze. Cena wywołania 
1595 zł. 50 ct. — Realność pod 1. 35 w Będziemyśin (po­
wiat Kzobzów). Cena wywołania 300 zł.

Dział literacko-artystyczny.
Pisny z dawnych lit 

Jest to zbiorek wierszy w narzeczu ludowem 
ruskiem, drukowany pismem ł&cińskiem Autor, pan 
J. J. krewny i długoletni przyjaciel Wincentego Fola, 
przechowywał utwory te po części bardzo długo w 
szufladzie, niektóre % nich powstały bowiem jeszcze 
za czasów byłego ucisku policyjnego. 8 ą to wiorsze 
pełne śpiewności, wdzięku poetycznego i uczuć rodzin­
nych , nie wyjmując nawet ap< strofy do orła Habs­
burgów, którą autor umieścił na czele. Boimy się 
tylko, ażeby co do tego orła, nie sprawdziła się przy­
powieść, według której dziad daremnie przemawiał 
do obrazu... Nie za p o lu jm y  wszakże, że poeci by­
wają zazwyczaj złymi politykami. Znajdujemy w zbior­
ku par® J. P, utwmry, przypominające polot Tymka 
Padury, jak up, zlraną już w odpisach i popularną 
w kraju dumkę:

„H ej, posty! sia rumak hańskij 
Na proLin z wycnramy...“

Kładziemy to na karb pomyłki drukarskiej, ż« 
w napisie jednego wiersza czytamy ntucha“ zamiast 
„tuha* (tęsknota.) Miłośnikom poezji ludowej pole­
camy gorąco ten zbiorek, wydany we Lwowie na] ła­
dem W ł. E-łzy.

Akademja umiejętności.
Wydział nistoryczno-filozoflczny akadomji umie­

jętności odbył w dnin 10 . b. m. zwyczajne posiedze­
nie miesięczne, ni którem członek akademji umieję­
tności prof. dr. Szujszi najprzód przedstawił pracę 
dra. Ksawerego Liskegc „Dwa dyarjuszc kongresu 
wiedeńskiego z r. 1815* dotychczas przez żadnego 
historyka nie używane, o których autor powziął wia­
domość z dzieła prof. Hirscha: „Scriptores Rerum 
Pru8sicarum.“ Po zapadłej uchwale, aby pracę tę 
odstąpić koinisji historycznej, wyłnszczył znowu prof. 
dr. Bzujski ustnie dzieje sejmów 1535, 1536 i 1537 
r., zwracając uwagę na szczegóły nowe, zaczerpnięte 
z niewydanych , Tomicjanów.“ Następnie dr. Burzyń­
ski w dalszym ciągu swej rozprawy: „Kilka kwestyj 
spornych co do krytycznego wykładu dziejów prawa 
polskiego“ uczynił kilza uwag co do zarzutów sobie 
uczynionych. W drugim i trzecim przedmiocie posie­
dzenia wszczęła się dyskusja, w której udział brali 
prof. dr. Dunajewski i Zoll. Wreszcie sekretarz wy­
działu zdał sprawę z nadesłanego manuskryptu ś. p. 
Jana Wincentego Banatkiego: „Bibliografia prawa
polskiego," który kumisji bibljograficznej odstąpić po­
stanowiono.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
8 r » J e k  p r m c lw  wSdeJUM  u le . W francu 

sk om entomologicznem Towarzysiwid w tterjzu jrseało- 
żono daia 13. września r. z. środek przeciw wściekliźnie, 
przysłany z Tunis. Bródek ten składał aię zozęsci dwóch 
owadów. Posyłający ncyskał go od Araba z pokolenia 
S mC E i, jako coś nadzwyczaj kosztownego, z objaśnie­
niem utycia i skutku: Spoaóh używania jest łatwy; z 0- 
wadii tego używa się kawałeczek wielkoćei ziarnla 
pszenicy *w rosole, albo wciągu dwudziestu dni po ukoń­
czeniu (lub też pomiędzy 21 a 27 dniom , jaL inne prze­
pisy twierdzą). Lecz nie wolno nżywać większej ilości 
ponieważ większa doza przy nadzwyczajnej ostroaoi tego 
środka leczniczego, mogłaby się atać mebezpieoarą.

Przesłane kawałki okazały się jaao części Melue tuc- 
c.Ub Rossi (rodzaju owadu „majówki,” czyli u'oi«tego) 
i Mylabris tenebrosa Castelnau, ow adu, podobnego do 
muchy hiszpańskiej — Obydwa te owady odznaczają 
8iy własnością siły, która wyciąga pęcherze.

Podług tycn d a n y c h  wyrzeczono przypuszczenie, że 
i nasza macha hiszpańska (Lytta ves:catoria L.) może po­
dobnie oddziaływać, i w rzeczy samej z różnych stron 
była na ren „el proponowaną, pomiędzy mnenci przez 
Linneusza w dziele Materia Medica.

/aijcjn.,) arabskie brzmi: „Eóg niech byazie pochwa­
lony! srriek przeciw wściekliźnie podłng woli Rogal Po­
trzeba wziąć z Dernowy (z wyż wymienionego środka) 
kawałeczek wielkości ziarnka zboża, rozgr esc i zmię- 
szać z rosołem, który osoba dotknięta pomięczy 21 a 27 
dniem po ukąszenia wypija. Gdyby środka tego użyis 
prędzej lub później, nie zostan.e u-yleczoną. Caban El 
Aarem 1293.* Z księgi jszeika El. Syenti. Do rosołu m« 
Wolna używać soli ani pieprzu. Mozę nasi lekarze sko­
rzystają z tych wskazówek 1 poczynią dośw.anczeuia.

Dr. K a 11 e r.

w skład urzędowej przedlitawskiej mądrościpoiity- 
eżŁei wenodzi takke podobnie idealnewyobr&k:uie o 
moskiewskiej wolności druku, przypuszczaliśmy 
bowiem, iż Gazzła Lwovtka ma zadanie w au ■ 
stijackich tylko i galicyjskich specjalnie spra­
wach napawać swoich czytelników orszadą wier- 
nopoddańczej uniżoności i nektarem lojalnego 0- 
ptymizmu.

Pestor Lloyd w korespondencji z Berlina po­
dał wiadomość, że car chciał pozyskać aliac pu ■ 
życzyo jen. Manieufnia, feldmarszałka armji nie­
mieckiej, na naczelnego wodza wyprawy do Tur- 
cn, i w t.ym celu udał się do cesarza Wilhelma. 
Wilhelm oświadczył, że przeciwko oddaniu Man- 
teuffla na usługi' Moskwy nie ma nic, ale jene­
rał musiałby pierwej w/stąpić ze składu armji 
niemieckiej. Manteuffel nie uczynił tego. Wie- 
denski Eremdenblatt pisze o tem: Jeżeli w Pe­
tersburgu powstała myśl, jen. Manteufflowi od­
dać naczelne dowodztwo nad okupacją Bulgarjó 
to wpływały na to bezsprzecznie hardziej wzglę­
dy dyplomatyczne, niż wojskowe, chociaż jene­
rał Manteuffel nawet ze stanowiska militarnego 
byłby bardzo dobrym dla Moskwy nabytkiem. 
Pcldmaiszałek memiecki jest persona grata nie­
tylko na moskiewskim dworze, ale także na au- 
stijaekim. Postawiony na czele wyprawy okupa­
cyjnej do Bulgarji byłby on nietylko dla Austiji 
Conną gwar.Ntują na to, że polityka moskiewska 
nie przekroczy Luj i, nakreślonej interesami in­
nych mocarstw. Potrzeb* jednak było odmowy 
ze strony cesarza Wilhelma, aby przeszkodzić 
wykonaniu tej myśli.

Czemiajew wybrai się z Wiednia do Pragi; 
w izjiy  tej i połączonych z nią owacyj dla bla- 
giers moskiewskiego potrzeba było moskalofilom 
widocznie w celu przeciwważenia faktowi, że z 
Węgier wybrała się deputacja do Abdul - Keri- 
ma f o/y. W  każdym razie Madjarzy mają wię­
cej loiki, oddając cześo waiocznej armji ture­
ckiej, która w occacb zoiganizowanyeł Ser nów 
dopiero się zbierała i organizowała, niż Czesi, 
kadząc temu, który odnosił zwycięstwa tylko w 
depeszach, a na każdym kroku brał sromotne 
cieg;

Nie myliliśmy się utrzymując od pierwszej 
chwili, źe Turcją nie przystanie na żadne z za­
sadniczych żądau mocarstw biorących udział w 
konferencji Ponownie odrzuciła ona najważniej­
sze punita elaboratu konferencyjnego, to też po­
niedziałkowe posiedzenie należy już uważ&ć za 
czystą formalność, która sytuacji wcale nie zmie­
ni Zrozumiałą jesi równie/ decyzja delegatów 
mocarstw, aby nie stawiać ultimatum, tylko roz­
jechać sig do domów. Po odrzuceniu ultimatum 
musiałyby chyba wszystkie mocarstwa wyda 
wojnę Turcji, a tego prócz Moskwy żadne nie 
chce. —  Moskwa izolowane najzupełniej, musi 
teraz zdecydować się bąd/ na wojnę, bądź na 
odwrót haniebny.

Telegram donoszący o wyjeździe sułtana do 
armji, przedstawia położenie we właściwem swie 
tle. [Sułtanowie zwykli wyjeżdżać do armji tylko 
w przededniu wojny.

S t a m b u ł  11 stycznia wieczorem. 
biura koresp.) Na dzisiejszem posiedzeniu

S p ra ire a d a iU s  ly g o d u io w e  lw o w s k ie j I z b y  
h a n d lo w e j i  p rze m y s ło w e j ou 30. grudnia do
8 atyc^ma. Pszenica 77 J k. g. zł. 9'75 do 10'75, żyto 
73 k. g. zł. 7 30 do 8 60, jęczmień 64 k. g. zł. 6-— do 
6fc0, owies 45 5 k. g. zl. — — do — , hreczka 64 k. g. 
zł.—'— do—•—, kuiturudza zeszłoroczna 82 k. g. sł. 6"25 
do 6’50, kukurudza nowa zł. 6 do 6 25, groch do go 
towania 32 k. g. zł. 6 75 do 875, groch j^.tówny złr. 
tj-_ do 6 25, fasola zł. 7 50 do lz- — , Dobik zł. 7 75 do
7 -  wyka zł. 5 80 do 6 50, koniczyna najprzedniejsza
zj. gj-  do 98-—, przednia zł. 82-— do 84, średnia zl,
75 _  do 80, pośledn.a zł. 60 — do 65 —, tymotko zł
zl d o --------, anyż płaski zł. 21-— do 21 —, kminek zł.
46-— do 48 - ,  rzepak zimowy zł. 17-— do 18—, rzepak 
letni zł. 16 70 do 1675. rzepik zimowy zł. 16 50 do 17 —. 
rzepik letni zł. 15.40 do 16 25, b_anLs zł. 13 — do 14- —, 
nasienie lnianb zł. 12’— do 14-—, na lenie konopne złr.
8-25 do 9 25, spirytus 10.000 literperceni zł. 3a —. 

G allC . bani® h ip o t e c c i ly .  Z dniem 31. grudnia
1876 było w obiegu list hipotecznych zł. 22,507.400, »ay- 
guacyj kasowych 2,169.900.

Ostatnie wiadomości.
"Wczorajsza urzędowa G m  ta Lwowska bie­

rze gorąco w obronę rząd moskiewski przerw  
zarzutowi, jakoby pod jego panowaniem wolno 
było dziennikom pisać tylko to, co im cenzura 
pisać pozwoli, albo każe. Nie wiedzieliśmy, że

Telegramy „Dziennika Polskiego.
H  ie d e A  12. stycznia, (pr.) Sytuacja 

jest znowu bardzo krytyczny. Turcja oświad­
czyła wczoraj na konferencji, że tylko te 
punkla depeszy Audrassego gotową jes. 
przyjąć, które nie koilidują z konstytucją 
turecką. Ty tu sposobem J orcja odrzuca 
żądanie odręoności dla Bulgarji i Bośnji. 
Zakończenie Konferencji jest bliskie.

Curr Havas donosi: Najbardziej upo­
wszechnione jest zdanie, iż w poniedziałek 
mocarsty a nie wręczą Turcji żadnego ulu- 
matum, lecz przedłożą jej nowy komunikat, 
resumujący ostatecznie zam«*ry mocarstw, 
oświadczając, że komunikat tęp jest ostatnim, 
i zażądają kategorycznej odpowiedzi na naj- 
bliższem posiedzeniu, dezeli potem n^nuną 
Dędzie niemożność porozumienia, natenczas 
członkowie komerencji odjadą. Zapewniają, 
że na dzisiejszem posiedzeniu br. Wertncr 
oświadczył imieniem gabinetu niemieckiego, 
że nie może żadnych dalszych czynić kon­
cesji. Wbrew oczekiwaniom Turcy nie 
przedłożyli żadnego nowego projektu.

P r a g a  12 stycznia, (p r ) Ozerniajew 
przybył tu wczoraj. Czesi przyjęli go de- 
monstratywnie, wznosząc okrzyk. ,pereav“ 
na Węgrów.

konferencji długie były rozprawy pomiędzy 
ottomańskiflD i europejskimi delegatami. 
Ssonstaiowano ponownie różnicę zapatry­
wań pomiędzy mocarstwami a Portą. Tur­
cy obstają mianowicie przytem, że interwen­
cja mocarstw przy mianowania leneralnyob 
gubernatorów, tudzież ustanowienie komis], 
międzynarodowej nie jesf zgodne z udziel- 
nością państwa tureckiego. Podczas całej 
rozprawy, reprezentanci sześciu mocarstw 
pozuStal’ w zgodzie ze sobą, i posiedzenie 
zamknięto bez rezultatu. Najbliższe posie­
dzenie w poniedziałek

S ta m b u ł 12 stycznia, (pr.) Sułtan 
ma się wkrótce udać do armji.

T e le g r a m i  a b a ia w e . W i e d e ń  11. stycznia 
Okowi ó. pr. lu.OOC ‘iter-rercent złr. 31'75. B u d a p e s z t  
II styczn..̂  PszBiJca (75 kuogr.J 12-80 na wiosnę CO-GC-. 
B e r l i n  11. stycznia. Puzonie* na kwiecień-maj 226 09. 
żyto loco 163.—. okowit* 'ió 80 S z c z e c i n  11. stycznit 
f  a nu- na kw. maj 225*60, na wiosenne termina 0,000 
rzepaa 369-—.

b t ó 4 e ń  d 12. „rodiUL, 10 godz. 53 min.
. 140-30 Akcje kolei Kar. L. 203-75Akcje /rtdytówe

Anglo-Lusłr. . 74-25 „ Połudn. 77 25
Us-onabanir . —■— K Banku F. Austr. — — 
Yere.naDanL . —• — 20-frankówka . . 10 02

UspoaoDianie chwiejne.

T e l e f r a f e W M t e  k a m  w i e d e ń s k i e .
W ie d e ń  d. 11. stycznia, 2. godz. 25 min.

Akcja Bankn Fr.-A —•— Ungar. Gaibahn . 
Węgier. Kred. 113-50 Gafie: Indcuinizacja.

„ Aug.-Anstr B 74*25 1834 Losy 
„ Unionsbank . . 5- 50 Fran.-Hung.-Bank . 
„ Kolei Kar. - L. 203 75 VeAersbr v  . . 
a a Fółnoon. 18oC" Tureckie 1 lasy
a a Połudn. 77-50 Banbank-Akuen . .
a , AJfódsk. —•— Szaamoani . .
a „ Elżbiety 13/75 Wiener Baayerein .
a „ Lw. Oz. 108-— Bankvereu
a ,  Wm . P. 86*50 Węgierak-j Losy.
„ Raaolfa 100 75 llei :h mark . . .

Wiener Bangeaellsch. —*— Rossyj.kie Banknoty 
Lsposobienie: stałe.

Lw Lw  d. 11. st; ezria- 
J. dłag pw a bank. 61*85 Londyn . . . .
■ ,  ,  srebr. 6ł*63 S i-e b r o ..................
Renty w «łocie . . 7420 D-frank.5v.ka . .
Losy pożycz, z r. 13b0 112*75 E śk*t im . mml. *. .
Akcje Janku nar„d. 813*— 100 Reichsmark . . 
Akcjo baugn -redyt. 141*10 

iserlin ..
Ro ŝyj&kie uoty han. 2a0’90 o aai jaLp 
Akcje kruuyiowe . . 229’— Kolei Rumuńskiej 
l.ombardy . . . .  124*5C Anstrjackie baalnoty 
iralicyjskle . . . .  8275 Uapoeob. : —

P a r y ż , 3‘  ,  renty 71*40; Luuifiard, 156 — .

84*25
1352i

78*—
L8*—

247-50

5 5 -
72*75
6180
1*64

125*50
114*80
10 —

•61-tM)

1475 
162 25

4
Przyjedlali do L wowk dnia 12 stycznia.
H o lc i  h o l  z l .  J. hr. Komornicki z i assotra, Ł 

Ciszewski z Mapowa P. llei-iuaun z Polski.
H o te l  K r & e w g k l .  K. GrimfeU z Wiednia, fc 

Medwecki z NJankovnc.

-*r
P o c i ą g i  k o l e j o w e

Przychodzą  do i is o w a ^ K r s s o n . o godzinie 9 
miaut 30 rano (pociąg pospiesi-ay^ c goi _ 9 minnt 25 
wieczór (pociąg osobowyj; o godz. hę m 35 przed połu­
dniem (pociąg mięnzanyj. — Z Czert-jJW iec : o gouz. 5
m. 55 wieczór jp. poap.) : o godz. 3 m 40 i*u»o (p. m .;)
o godso a m 50 po poładniu (p. osol ) - f  & Stanisławo­
wa : (ua Stryj) :_c gouz. 7 m. 58 wieczór i u godz. S. m.

W Pod amc. V) 'j52 rano. — Z PoJwołcczysk ;iia dworzec W. 
o jfuJ 2 m. 64 rano (p. usob.j; o godz 3 m 3 popołu­
dni* (p. m.) ; na dworzec lwowski główny: o g. 10 m. 
33 wieozór (p. posp.) ; o godz. 3 m. 25 rano (p osob.) ; 
o goJz. 3 m. 45 po południu (p. mięszany).

Od cho d - ą  ze L w o w a :  ao Kr iov> : o godz. 11
m. 3 przed północą, (p pjsp.); i godr 4 m. 40 -ano (p. 
okob.); o godz. 4 m. i*6 po połnanin (p. iuys .) — Do
Czermowieu. o godz 6 u . 25 rano (p. posp.) *, o godz. lo 
m, 25 wieczór (o m i . j a i o  godz. 12 nr. 30 z połnania 
(p. niięsbj — Do Stanisławowa : (na Stryj); o ,[©dr ,1 
m. 6 rano i o godz. 6 m. 10 wieczór. E 3 Podwoło* 
czysk *. (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 wienór (p osob.) 
o godz. 12 ir. U w południe (p. mięsz.); z głównego 
dworca o god> 4> rano (p. poąi.)-, o godz. 10 m. 37 wie­
czór (pociąg osob.) j 11 m. 45 w południe (poci%f mięsz.

(Pory tego rozkładu jazdy odnoszą się do potndnika 
peazteńskiego, — gouzina 12 w Pesz i* odpowiaoa godzi­
nie 12 non. 20 we Lwowit.j

ABWOK 4.T

Dr. l%m\ Stpwrcitsti
przeniósł swą kancotarję

do kamienicy p. p Boboryeh (gt^zit sk±ep 
błkwatny p. W ojczyasliegc róg ulicy Ha- 
lickirj 1. 11 i weksl&rskiej 1 9 , u» 2, pią- 

t r o ; wchóa z Wekalaridaej.

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 11. styczna.

I. Akcje 7 sztukę 
Kolei gal. Kar-Lud. a 200zł.

„ Lw.-Czern, a 200 zł. 
Banku E ij gol. a 200 zł.

, Kred. gal. a 200 zł.
Ił. Usty zast. za Ob zlr. 
Tow. Kred. gul. 5°/8 w. a.

• ■ * a » s
J B . *  ̂ » »Banki Hipo'. galic 6c/0 

Galie. Zakł. krod. włoś. 6 ,  
III. Listy dłużne za 100 zlr. 
Ggóln. roln kred. zakł. dli 

sl.iBuk. 8°/(, los. w 151. 
Tow.kred.mieji,. 6u/fw 151 

IV. Obllgl za  100 złr. 
Indewnizacyj a© galicyjsk. 
Pożyczki kraj. 1873 i ' 6*/( 
Losy miasta Krakowa.

,  „ Stanisławowi
V Monety.

Dukat holenderski . .
,  cesarski . . .

20 frankówka . . . .
Pół imperjał rossyjski 
Rubel rossyjski sićbrny 

a .  papierowy
100 marek nianueolućł 
Srehro za 1UO złr . .

Wiedeń, 10. styernia. 
6%m idn. dług pansi bank. 
* ■ i  .  webr.

Renta w złocie za 100 pap. 
„ Oblg. indem.Niż Anstr. 
a B » czei kie,
■ ■ u  wegiersl
■ a ■ gaficyjslue
a B » bas iwinsk. 
a ,  „ i Imiogr
.węgroi kjl.3iBhr.lJC zł.

Llaty zastawne 
I '/, Banka naród, listy

,  galioyjskie . . .
6  B  ■  •

ż%daią płacą

204 W 
Ilu -  
215 -  

Ił

2u2 50 
1>7 75 
211 76 
211

ol
77 60 
84 — 
87 60 
93 —

81. 15 
76 50 
83 15 
89 50 
91 60

6*/0 gs 1. zakł. kred. wlośc. 
Tjw. krel. miuj. 6°/0w 151. 
5% węgiersLi" liLty

Zak/adn kredyt, i fr 
Domen pańr*w. 120 zł. 

Peżyczkl Isteryjne. 
Lasy pożyczki z roku 1839 

1854 
1860

państw, z r. 
Losy pożyczki

91 10 90 -

8t 50 
92
15 50 
21 60

6 94 
6 —  

10 06
0 80
1 82 
1 65

te  40 
116 50

61 46 
67 76
73 60 

101 25
01
74 20 
84 75 
83 
72 —

100 —

83 60 
89 60 
14 — 
20 —

835
6
£ 95 

10 10 
1 72 
1 53 

61 30 
113 60

77

6J 30 
67 60 
73 45 

100 75 
100 —  

73 80 
84 25 
82 
71 20 
09 60

96 80 96 60
76 50 
88

Żądają

106 — 
141 fO

1 - B * losow pożyczL aostrj.
1860

2SC — 
108 -  
112 50

z r 1864
prem. pożyoz. węgier. 
Co;ODorente 
Kredytowe . . 
ŻegL par. nu Dunaju 
ki ięc.L Saln 

,  Palfy 
b Klary . 

hr St. Genois

123 
13o 
73 23 
22 60 

162 25 
95 50 
44 75

mifc tr Ludy . .
ks. Windischgratz
hr. Walds.«ii . 
hr KjgleT-.ch. 
Rudolfa . . . 
n r  drie 400 franków 

Akcja bankowo i przawyał. 
Banku nar o u austrjr.. 
Zakładu kredytowego . 
_-urlng. par. ni Du_sju 
Kolei północ. I  .rdynandi 

t-ządowei; fr. 
zachód, s. Elżbiety 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Cisrmowieckiej 
Albrechta . . 
węg północ.-wteh. 
KL.Ruaolfa 2O0zł sr. 
Afióld Fiumanskiej 
Koszyóko- Bogumił 
Siedmkgrud: kiej 
Cisańskiej. . . 
wschód, węgierskiej 
anstr.-pót&i c -zach.

— a FrtnoinJn thaeń , 184 6C121 -

92 20
82 -

105 50 
140 50

278 — 
107 60 
112 —

33 P 1 
,  0 40

26 60 
25 25 
16 
U 
ZŁ

810 
f i l  ?0 
iłu* 
1807 

260 — 
xJł 75 
77 76 

XV. — 
109 — 
30 50 
86 25 

10Z — 
93 50 
84 — 
74 -  

147 —

pła-ją
91 60 Banku unglo-austrjac.
81 — ' '

, franko węgi;
, galicyjs. dlal

prr.wKrakt 
Bani ul kred. gu1.

122 50 
132 60 
72 76 
21 50 

161 75 
94. — 
43
31 50
32 50 
39 50 
31 50 
25 — 
24 76 
14 60 
13 50 
17 80

Oblipl pisrwszsistwa,
Kolei Dniestrzańskiej

808 
141 -  
348 
7802 

249 50 
137 26 
77 25 

203 50 
108 25 
30 — 
86 —  

100 —  
92 75

72 — 
166 60

119 50 118 50

państw. 
Euisja 
połudn. 

lylS 
J .p. t.

za 100 -1 w. 
%  w srebrze 
g K. L. 3o0z’ 
w orel >5°hzi. 1
Emisja II 

r.-Cz. a 300 zł.Lw.
(wsr.
Emisja z r. 186'

w sr. 6° a za 160

tkic
Austr. Llo;
Tow. prań 

żel. po 300 zł- 
W a l e t y -

G©»arJ- » korony

20 ŁwnLowta. . . 
rinwernj arg- l»kię 
Lnf er a/y rossyjsaie

8J 60 Sn bu
Srebro kupjny 
B. pań ."’ 
B u d W -

żądają płacą
74 25 

. 112 CO
74 —

112 —

B — — -------

.’ 79 — 78 —

i! 6b — 
r 166 50 
7148 — 
.114 60

64 76 
164 50 
146 50 
114 —

! 100 25 
l 97 — 
o 104. 50

99 76 
96 — 

106 —
u B7 5Ó 
. 92 -

86 50 
91 —

0100 — 
, 97 25

99 60 
96 76

) 77 rC 
Ą 77 25 
i. 17 *

77 -  
7-  76 
66 76

u 74 26 737 6

88 — 86 —

e »9 
6 99 

10 01 
12 58

6 S8 
6 98 

10 00 
12 52

116 — 114 80

. 61 80 
, 1 54

6J 70 
1 54



T Y D Z I E Ń ,
największe najwszechstronniejsze pismo 
polskie, pojwięcone literaturze, sztuce, nauce 
i rzeczom społecznym, wychodzi we Lwowie 

ou październiKa 1874 r.
,,T y d * Ie ń “  wychodzi każdej n ie* 

d z r « l l  (we Lwowie w sobotę), w formacie 
największych pisr zagranicznych, objętość 
p A ł(lzet> la  U L D saa  tygodniowo, na 
papierze welinowym, z dodatkiem ilustro­
wanym

W a r o n k l p r z e n p la t y :
Na p r o w iz ji z przesyłuą : 
Kwartalnie. . . zł. 440 
półrocznie . . .  „ 8 80 
Całorocznie . . „ l7  ao

We Lwowie:
Kwartalnie. . . zł. 3-50
Półrocznie . . .  „ 7'— 
CałorocziLie . . „  14-—

Pieniądze
adresować:

, Da. A d m in is tr a c ji  T y g o d n ia  
a e  T w a w le  a lle a  H a l ic k a  i, u t . -»

Prenumeratę przyjmują takie wszystkie 
księgarnie i urzędy poczto.re.

Ubiegło roczniki Tygodnia* tworzą t*zy 
tumy po 10 zł.

Czwarty tom rozpoczął się z 1. września 
1876 r. i przybywający nowi pronur*f rato- 
rewie z 1. paździei mka dostają pocrętkowe 
z września nnm. „  g r a t i s .  3366 7 0

prenumerat yjne uprasza, się

a dużym piacsm front, wym do budowania 
i obszern-m frufftbwynr i jarzynowym 
ogrodem, jest ■ wolnej ręki do flprze 
dania, z ceny kupna mole lostać prsy 
grancie 300J ił. —  Wiadomość w AdmiD. 
„Dzień Pol.* 84o3 1 - 0

{Zmiana pomieszkania,
Di1. WszeJ medycyny

l BEREZOWSKI
iaieszka przy ulicy Grode- 
dtjckiej obok Domu karnego. 
Ordynuje od 2.— 4 33/9 4-8 ||

Pi^ny Ifouiowy
osobnyn wchodem na dole, z meblami 

lub bez mebli, es umiarkowany czynsz 
natychmiast do <1 f m j ę d a .  Bówniet 
mele odnajmują.y wraz s wik.em ugodzić 
«'s- P o k ó j  t e n  n a a e r  n a d a j e  ji«?  
d l a  p p .  n k a d e m l l c ó w  ■ powudu 
blLkiego położenia swego prey wszechnicy.

bliższa .'. ‘ a lom. ść w Administracji 
Diien. Pois.“ piać Halicki. 3403 1—0

Z a s t r z e g a  s i ę  w j  r u i n i e  p r z e d
fa łs z e r s tw e m .

Nunepujące pisma dziękczynne dostar­
czają najlepsze dow dy o nader przednich 
skutkach

W l L H f J i M A
Z io ło t e g o A U o p u
i  gór śnieżnych.

F. Franciszek Wilhelm, apt. w Neunkirchen. 
Altttlden, Austria Gór., 16. marca 18 76 
Widzę się apt wodowaną złowi zrobić 

obsiałam b i 'p a r a , poniswai pański Allop 
wołowy ■ gór śnieżnych nader dobre usłu­
gi mi njrświadcz/ł — uprus. im zatem 
znowu mi 2 flaszek odwrotną pocztą przy- 
■łai. Ja caęicibj będę ob„. llowywa.a ‘ wy­
świadcz-. r w  m >ję dsięacFj ne pismo, 
ponieważ P rśik i Wilhelma iioło* y Allop 
■ gór śnieżnych moim znajomym r , ł "  
sfcnl «  i się okazał 
Z  nVBanowaniem Julianna Hrumml. 
8385 1-  -12 w traktjen icxk».

Przez 26 lat wypróbowane!

inatsmiiwe prenar&tE

xiomxXUW*X*XXgwXX**XXXX*XX
K aw iarnia T ea tra ln a  " m  $

odtąd prze* sazon zimowy

całą noc otwarła,
esopatrzona w rozmaite D e l i k a t e s y *  —  W i n a  doborowe. ~ P iw a  i 

prawdziwy P o r t e r  angielski — jako też w ©Iei>*«l k u c h n ię .  
Niezanicdbuja o tem Szanowną P. T. Publiczność zaw adomiĆ.

’  *'384 10—^
X  
%

XxaXXXXaXXXXXOXXXXXXXX«M}(K

W. ZAWADZKIEGO we Lwowie

Poświęcone 
“ T  * n  i-

znakomi-

Księgarnia
p m c  M a r j a c b i  1. 8 .  

u t r s , rr j  j a e n a  g ł ó w n y m  s k ‘ » ,  !1 8  
B I B L I O T E K Ę  W A R S Z E W S K Ą  (pi«mo m ie-ięc**
nankom, *ztu 'e, 1 teraturze i przcroyuło^i) uzyskała dla lxiucji ^ 
c z n e  o b n i ż e n i e  c e n y  p r e n o m e r a c y j n e j  —A "  tego 

tego organu prasy polskiej 
Odtąd prenumerata W”  < •  * * 2K MIS 3 • - L i b l l - l f K l  W ar&zfk* 

IT S K ie j wynosić będzie zamiast 2 2  z . u  ł  l J  
( » < » ■  s r o c B U - i c *  *  | t »

W  roku bieżącym B i b l i o t e k a  zawiera ureazy lnnemi nową po­
wieść Zachirjadiewicza i pośmiertny ntwoi Aleab,  hr. /  • a i  ̂„ ł C o m e ” 
d j a  «5W i f e r z ą t S  jaŁotei srereg poezyj tegoż. S455 J 2

Księgarnia W .  Z A W L D Z K I E G O  trzym.Ua na główny n o w e
ciAt«pi.jio (j^odiiioz e

„ G O N I K C  T Ł ] A a R A L l\ y ‘.
poświęcony teatrowi, sztukom pięknym i t p o i  tO w l. Wydali, ozdobione 

f o t o g r a f i a m i ,  d , z e w o r ] i « u i l  i f o t o d r n k a n k ,
kwartalna wynosi w miejscu 4 złr. 20 cnt., z prr-syłką 4 -(r. F0 entCena sil

O O O D G O O O O O ^ O O O O o O O a O O a G O O g

R B U K IE T Y  balowe św ie że j0
0
0
d
o

§

najgustowniej wiązane 
B n k ł « ; c ł k ł  k o t y l j o n o w Ł  Ł w i e i e  i  z a s n  

O r d e r y  d o  k o t y l j o n n  w wielkim wyborne
po miernych .-mn-r „„lecą 3430 3 —0 |

CH1 ' h h j  N i e ł a d  K i i b i o n

T F .O K l L A  Ł U C K I E G O
we ■Lwo wi e ,  p is: Halicki 1. l&t w gmachu Banku Hinotecznego. 

5 JH 3  Bukiety świeże wyseła pocztą za n a d e s ł a n i e m  g o t ó w k i  
r najodleglejsze strony tak opakowane, że takowe w drodze nic nie ucierpią.

OOCGOOODOOOOOSGOOOOOOOOOt

P. Francisach Wilhelm, apt. w Nounkirchen 
Gmunden, A lstrju Gór., 16. marca .1876 

Upraszam przysłać mi łaskawie 1 flaszkę 
Pażakiare sławnego Allopn z gdy śnieinych 
za pobraniem pocztowem.

F r j a e r j  k  H uidl e r ,
uanezyciel gł Swny w sza ile lud.-miej.

■ Obem Grabeo, 13.

<h szanowni nabywcy, którzy 
reku 186r> , rsezei me wytwarzany, n ide 
I rzed Allop i  iłowy i g ir  łoial .ycb 
prawdziwy nąbyć sobie śyesą • • niech

W i l h ł l m b

A llopu ziołow ego
% gór śnieżnycn.

tylko 
wtenezss 

mdi 
fkbrykat , 

jeleli 
kaida 
flasska 

jeat sao- 
patrzoi a 
f  m sątką.

Fałszcrie 

tej marki 
ochronnej 

podpadają 
karo n  

prawnymi

Prtfrpu dołącza rię d ; każdej flaszki.
Ł  ^ iec" „  u i  flaszka oryginalna ko­

sztuje 1 zł. ii > c ł  i jest zawsze do nabyma 
w świeśym stanie n wyłącznego fabrykanta

F r .  W i l h e l m a ,
aptekarza w NeunLirchen, Auitrja Niśaza.

Za opakowanie liczy aię 10 ct. 
srrawJzi wy Wilhelma Allop Ziołowy 

fó i śnieżny ćh jeat 'akie do nabycia u 
meieh panów nabywców :
we LW OW IE Zygmunt Bicker, apt 

n Jakób Bi iser, apt
,  Kalikat Enyśanowaki, apt 
,  Jakdb Piepes, apt.

w Bełzie Adolf Gros, apr 
w Brodacn JC 8. Franzos, apt, 
w Buskn .tqgsn me Wysoczański, apt. 
w Bursztynie Jan Klimke, apt. 
w Csemiowcaeh J Jz. Golichowski, apt.

n Ig. Schnirch.
w Drohobycza Las. Dubrzymeckiego. apt. 
w Horodenre M. Aksi ntewioz, apt. 
w J rosła.ńu J. L Wisłocki, apt. 
w Krakowie Józef Tranczydzki^ apt. 
w Manmaterzyskach W ł Zars’j ,  apt. 
w Mikołajowie u p. Jói Aleketswicza apt 
w tado ił. acL Albert Deoani, apt. 
w Skawinie Karol kayei, apt. 
w a  u n a a w o s ,. Ferd. 8te< ber, apt 
w Stryju Z. Urągiwaki, apt. 
w Tarnopola Franc. Jamrogiewics, apt 
w Ulanow.e J. Wrońaki, 
w Żurawr’ 0 Józef Tomaszer-ski, apt.

H r .  J .  O .  P O P U
c. k. nadwornego dentysty w W iedn iu , 

Bognergasse, 2.
I > o  p l o m b o w a n i a

d ziu ra w y ch  zębów
nie masz skuteczniejszego i tepszego środ­
ka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  c k. nadw. 
dentysty J .  G ,  P o p p a  w W i e d n i u ,  
plombę tę k%ida osoba * zupełną łatwością 

bez biiu mośe sobie włołyć w próśny 
ząb, Ukowa . -ś  zejaz łączy si} ze azceąt- 
kami zęba, zapobiegł- Jaujemu jego psncio 
się i ból u śijierr-
A n ateryn ow a w od a  d o  n»t

Dra J. G. POPPA, 
k. nrdw omego dentysty w Wiedniu, 

Wc, flakonach po 1 złr. 40 ct.
jest najznakomitszym śrudkiem w reuma 
ycznyct bolach zębów, i&ptlSiUtłb, opu- 

,ch i zrzodńttŁ -na dz .  iłt>ck, roz­
puszcza znajdujący się ua zębach kan»,*ń 
irirny i nie dopuszcza do tworrenia się 
nowego1, umacnia chwiejące się zęby przrr 
wzmocnienie dziąseł; a oczyszczając zęby 
i dńąsła od ezkodliwyLb n,ateiyj, AdaJr 
ustom przyjointaą świesośc i o* w  .. cięzk 
zapact z niob, jtuL po króuzem ulycin.

Popp^a
Anaterynowa PASTA do zębów 
Biały flakon po 1 złr. 83 cn t. 

Preparat ten utr*ymuje świętość i czj 
iść oduechn, a opri ci tego «łu*y do n 

dania Zębom świetnej b słej ban j,  dc 
psucia się takowych nie dopuszcza i datą 
■ta wzmacnia.

POPPA aroiatjczES PASTA na zębj
U-nana od wielu las « . 

środak p r r * e a r f « I i  W D ? od < -
i d ozi- asy środek do
trąymywaula w sdroaiu U hl 1 ó ę b ó W ,

Cena sa zztnli^ 80 “ •
u ia  J. G. POPPA

rotiln n w  p r o sz e k  do *ębów
uczyzzi za zęby tak dalece, iś ,>r«J 

odziennem jego nsycim nietylko nanaa.się 
zwykły cak oiemiły kamień winny, ale i 
sama gUzui* zębów wzrasta pod względem 
uidłoś. i i delikatności.

S ie io le c ik l  do  zęb ó w
dla dorosłych szt 80 c t, dla dzieci 50 ct 

SKŁADY:
We Lwow.e: apt pp. Millinga, P. Mi- 

kolasoha, J. Beisera, Zygm. Bnckera, Ja- 
kóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera, K 
9trzylo wiklego i Kalit sta Kjzy* m iwskie- 
og; w Krakowie: pp. GórocL., J. Jahn, L. 
F ntuch, apt F Stockmar, N. Bedyk i 
3izdł. ki, jakotel we wszystkich aptekach. 
_ odlai b perfun. i galant na prowincji w 

Galicji i na BukuWuiie.
P r z e s t i o g a

pi nli wa. często ifałsi^... me preparaty 
moich wyrobów z mojem imieniem i teg i 
samego fasonu taniej albo po tej i unej o*. - 
ais na sprzedał wystawiane zostały, a w 
reiuitaci s albo angorsze skutki v ywarijr,

6avernantK a
m ó w iąca  c z y s ty m  a k cen tem  t y l ­

k o  po fr a n cu sk u ,
życzy sobie udzielać lekcje n i gooziny.

Porozumiewać sig można osobiście lub 
listownie pud adresem: Eliza Marylley 
Lwów ulica Sakramentek 1 4. ?41W 3-3

Zęly po 2, 3 i 4 zł.
( Szczęki po 30, 40 i 50 zł.

wstawia bez bolu i z gwarancją, ból 
zgbów usuwa i plombuje takowe po­
dług najlepszych metod i tanio ; po 
kilkuletniej praktyce, jako specjalny /  
lekarz chorób ust, 3347 5 - 5

( Dentysta Ł o w  u e r
w  S t a n i s ł a w o w i e  ^

w domu dawniej p. Szggiorskiego. S

Łecons de iranua s
dla dzieci od 4—10 lat.
dawanych w  sposób konwesgac.yj w ów i- 
ceeniach w ielkiej roK“ialtoś i:ił w (jrach 
co dzień u pewnej damy? rodowitej F ra n ­
cuzką w  R jn k u  nr. 3 ^ na II . piatree.

Te ćwiczenia konwerbacyj będ^ w 
obszernym pokoju, ^y®^awionycn na 
słońce prawie cały dzień [ będą
bardzo dobrze prow adzone, dzieci
nie znały nawet żadnego sł0wa po fran- 
cuskn, będą rozumieć przed treema mie­
siącami i mówić prawie wszyatko w pią­
tym miesiącu. ___  33u? l l  0

tfJWfSIWW

Andrejem fz Moskwy
znany skład herbaty ^*r*Wanowej pc

ẑ r. , 3* 4 i p .leca

GB0M ADzSrSKl
ulica Kopernik 1. 2 .

; Handel towarów
korzeni i win

poleca 3424 12-0

w  mik
h e g e l a y s f e i e

w jakości wyśmienitej
fl. Hegelayera Nr. I. zł. — ‘65
» ii z l -- — ;80
” T7-, » . ” ”u Hobanyi n — '75
n Neszmeleyi n — '75
» Hogelayer stary n 1'20
„ Mcgyarader » — 'Bu
„  Riesling ,  l -20
„ bukatera „ l -—
, Ru.iter „ 1‘—
n Budai czerwony „ —'60
„ Szegsard jr n B ’75
„ Ofner Adlersberger „ '90
„ Kurgunder B — -9d
„ St. Julien B 1-20
.  .  .  . i '80
„ Uhat. Margeaux „ 2-50
„ Pisportei Mosel „ R20
„ Jo l mnisberger » 3 50

Wina są ezycte, natural­
ne, w ..o: jufcydop'10 
nałej i ceny co Au jakości 

nadzwyczaj Łanj.e.

. - . W ł O O O O O t J O O O C O *

TOWARZYSTWO
6i L i c ? m j  o s y  z u i c w u

n r. -41* u lic a  F u l i c k a ,
p r z y j m u j e

Wkładki mi książeczki oszczę
od jednego zJr. do każdej wysokości, oproeento 

po 6 %  z a  dniowem wypowiedzeniem 
po 7%; Z 1 4  ,
po s°/e Z a to  , ,

Udziały zaś członków oprocentowują się ^d dnyf 
p i e r w s z e j  wkJauki.  aaiti / ś _ c

W K W K W O ’

Realność w Kołomyi.
R aliiotć pod 1 2'l5 w Kołomyi, ca 

Nadworniańskiem przedmiesi iu, w *? ulicy 
Krzywej, składająca s:ę r gtnn',0 buacwla- 
aego dwufrontowego nar'; ineg'1, Zdainego 
,od b-idowle w wielkich rozmiarach,  ̂ jest 
’■: wolnej ręki do S p rz e d tH * 1* '  Bliższa 
wiadomość u Jędrzeja D ibrzańskiego^ we 
Owowie pod 1. 14 przy ulicy Zimorowicza, 

■428 2—2

Fra wd Ł,iwa

Wilhelma
antiirtryczna i antireumatycznr

krew przeczyszczająca 
H E H B A T A

(ki rzeczy szczaj aca przeciw gośćcowi
i reumatyzmowi) Jegt jako

Kuracja zim ow a
jedynie pewny i prawdziwy środek krew 
nrze-.Łyszi zający, gdyż takowy został przoz 

pierwszo medyczne zrakomitcści
„ E u r o p y 8

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
o  p b a c o w n i a

I w y r o b 4 w  t o k ó ^ k i c h 1 
I m . w i ś w u e w s B A

J  l. 1 6 , u IIca H a U c^ ^  p o leca  wszystkie
— Artykuły w zaktes jej wehodrące po 

najn miarko w«ń“*iy oh cenach,  ora* 
wi< lki wybór cygarniczek piankowych 
i bursztynowych. 3F 3  2 0

JOOOOOOOOOOOOOOOOOuJUOC

Oodzfcbiaa
Dr. l i .  iM A L E SZE W SK IE G O

jedyny środek 3301 2— ?

n a  T e u m a t y z m .
Główny skład na Galicję w npte ee W p  

K I I  O laS O hir, ni. Koperruk. » .  LwowIp. 
Oen». fla.r.ki 1 *>r

f f i m n k  
Y a  I l a r n a w a t !

albo zupełnie bazskaieoznemi pozostały, to 
aprzsuun szanowną publiczni Ic mmie w wy­
padku tekowym affcłszow&nj »yróh pocztą 
on mój koszt przysłbć ■ podani w adresu 
sprzedawcy, bym mógł pruciw iałssenjwi 
sądu. nie wystąpić.

Wszelkie moje prepeJkty auator/ny są 
w formie ja i istniej, »j i etykietą jak. to 
lasaka, dó aakorkowania. sownętrzu

opaska doaan" b»oszurj, paczki ra plomby 
do zębów, proszek do zębów, szklanna iu- 
szka do pasty na zęby metylko protokoło­
waną matka ochronną zaopatrzone, ale 
rsbelkie wyroby przed sCałłsowiuji >m praet 
markę ochronną w Anstro-Węgri • h, Nil bi­
cz ech, Włoszech, Bossji, Bumuuji i Holau- 
iji 'L-onione.

Wszelkie preparaty auateryny rozsełają 
się z wyi wyszczególniony ih powodów 
pr_ eemnie za pobraniem pocztowem

Istniejące fkłzzarze będą od esasn do 
crnasu we w szystkich  pismach szanownej 
uablicznośoi do wiadomości podam.

l i r .  J .  O ,  F o p p .
dentysta nadworny w Wiednia

2?33 4 8 —52 Bognergasse 2.

M A S S O N

>• f OUUVART Dl UA

CZEKOLADA W PRZEDNIM GATUNKU
w  P a i y ż n  n l i c a  U i r o l l  f l i  i  u l i c a  L u w r u  8 .

Fabryka MASSONŚ szczegńin i poświęciła się w y r a b i a n i u  CZEKOLADY prze­
dniego i naji. pszego gatankn. Renoma i zbyt ogromny tei czekoli r dowodzą usil-b _ 0 - gHtunku.  ̂ IOj LBettoiHOYt «*
nych BAbiegów przy kAidym rodzaju pracy w wyrobie tej czek o lad v iak również wy­
boru kakao i cukru w najprzedniejszych gatunkach. J 33 4 9 -12

CZEKOLkDś MA8WONA nagrodzona naj. yłs iymi medalami aa, wszel,.icb 
wysuwach światowych, puoznkiwana jest dla delikatności smaku łatwej ro-puszczai 
ności 1 powabne) barwy. ’

Skład we L w o w i e  w cukierniach pp. k Ł o ile i ld e t -u  i „IC C  k i e g o .

akcyjnego Banku Hipotecgneoo ^
knnnie i SDrzedaie ^knpnje i spi zadaje 

w s z y s tk ie  < rei .ta 1 m o n e ty
pod warunkami najnrzyst.ępiuejszemi 3361 5—

(j« LISTY HIPOTECZNE,
» Tm: J f e f M  .

* S u s z o w y c h  pupilarnych, h mcyj mHżenskich woj kowy, h, m  r.iucje służ-
aoszowycn, p g% w tym kantorze do nabyta. i

Wszystkie polecenia z prow.ncji wykonują się bezzwłocznie po 
__ kursie dziennym bez doliczenia prowizji.  ̂ ^

fiyYymMOOOOCPMOOOOOOOOO*

t e  ■ » *  ■■ J  Ę
tow arzystw a gry

£ ' g ( a a

anstrjató losy pafistioie z r. 1839,
z gwarantuwauemi 36 wygranemi i w połączeniu z 20 sztukami luflów 
węgierski .h , albo z 20 sztukami losów komunalnych na »płaty missig- 
czne po 12 złr. Program i dostateczne wyjaśnienie udziela sig na każd6 

pisemne zamówienie franco i grntis. 
ćiac. )r ścisły kalendarz losowania na rok 5877 rozsyła jię  ni żą­

danie każaemu framte i gratis. 3408 9 —0

X V I  T B  4.1  4& C ^
w W iedniu, Karntnerstrasse Nr. 16 (eisernes Haus).

Wa Lwowie u pani J o z e f  I F r i t d a  nlica Krakowska 1. 16.

Ma

k i l o
1-50

-■PO

1-20 
2 -

NajAmACzniejszo pomadki uł
10 gatunków bArmelków zł.
Maronyt Pomarańcze i Daktolo 

cukrowane zł.
M^ssona Czekolada zł.
Wszystkie gatunki Kompotów,

Konfitur, G-laretek 
Najpiękniejsze Torty i Ciasta

poleca 3442 2—12

iAN WULLER cukiernik.

D«*a ^ ch w a ig er a

iii
leczy sa gwarancją, nawet zastarzałą oieaio-' 
męska i, skutki, ouanii, polucje w priecisgd 
1 tygodni 2566 1ó t

Flakonik wri z x przepisei i _
ł  złr. wa. Korespondencja - ^ ^ " o c . 1  j- 
il&mem go.ówki lub .a  a iS «L  ~
wcm pod adresem lłC - ,CT . . .  Wr c/i 
Wiedniu VII Bcliottsnftja*ł » •

U

najepszyn. skutkiem użyty i zalecony
Zupełnie skutek rezultat

stwierdzory eksedentny, ś wi etny.
Za pozwo Przeciw Patentem
leniem fałszer­ najwyż­

c. k  lan- stwu sa­ szym Naj-
celarji pę* niony jaśniejsz.
uweru przez Uesarza
wcdlu markę o bro­

uchwały ochronną niony.
Wiedeń, Wiediń, Wiedeń, 

7, grudnia 
'H5&,

26. marca 12. rraja
1*48. 1870.
Herbata ta jyści cały organizm, jak 

ładen inny środek — przechodzi wszystkie 
części całego organizmu i i ydziela przez 
^zewnętrzne użrwanie wszystkie nieczyste 
osadzające się soki słabe z fałowego, tak 
że jest skutek nader trwsiy,

A a d y k it ln e  w y le c z e n ie  z gość
*'a, reumatyzmu i bezwładności nóg J 
dsieei, i wszystkich zad iwr.ioaych d„l«gl: 
wości, ciągle się jątrzących rań, jako też 
®e słabości płciowych i nasi śrnych, pry- 
seczńó na ciele i twarzy, liszajów, ayfili- 
tycznyeh nabrz«knień.

H a d e r  d a b r y  s k u t e k  wytwarza 
ta herbatś przy łuszczeniu się śledziony 
wątroby, jako teł prsy dolegliwościach he- 
moroidalnyeh, iółticzce, silnych cierpie 
niaeh nerwowych, muszkułów i zt&wón — 
dalej wzdęciu żołądKa, prsy wiatrach, za­
twardzeniu, dolegliwoś ,iach uryny, polu- 
cjach, .aiemocy męzkiej, uplawa' h u kobiet.

C ie r p ie n ia  jak nkroiały, zawałk!, 
leczą się radykalnie i prędko przez ciągłe 
picie tej herbaty, pd iew a ł ti.acwa jest 
nader łagodnym środkiem rozwalniająoym 

mocz pędzącym.
Niezliczona ilość świadectw, dziękczyń 

uych i pochi.alnych, Kió' s ns żądanie gra­
tis się przeseła, potwierdzają prawdę wyż 
pocanych twiei Izeń

Ji a dowód przytoczo-ych twierdzeń 
podajemy cały ciąg pism pochwalnych: 

Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
Neunfcirchin! „„

Oroszmez8, 9 stycz. 18<b. 
Nie mogę na sobie przenieść, bym 

moją najwy. *.,ą podziękę WPkr mê  wy 
aarzył za nadesłaną antiartmiy mą i an- 
tireumatyczną krew pr eczyszczającą her 
bato, która mnie * « nniatyzuia w nogach, 
przez dwa lao. trwających, zup.tnie uwol­
niła Co ijń-iei“ elr ®° Powszechnej wia­
domości po t̂ Js-

H e n r y k  R c h e s t B r a r ,  
poborca podatków.

Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz 
Nenakiroben!

Wiedeń. 11 stycznia 1876 
Przez utycie Pańskiej aatiartrytyc jei 

anzireumstycznej ki przeczyszczającej

herbaty, uzyska'am moje zupina 
wienie. Cierpiałam więcej j R  pr,, 
lata na gościec i reumatyzm, Co 
i»em dc powszechnaj w:adomŚJój poJkjfi 

K a r o l i n a  B t o L we i ^  
V'-2 ' _  Josefi-asse 14.^

PaiU Frauciszet ^Yilhe.m aptekarł 
Neunkirchen I

'PL, rei endorf ko-.-

: Zamówiona ki sw ir 
batd antiartryiyczoą i 
otrpymalem i wyżyłam. 
mOgę tylko bardzo pochwalić, pdl 
wyszczególniona uwolniła mnie | 
od cierpioń reumatycznych.
3331 3—6 _  Joh.  P r i l l .

P/żestrzega się pized fałszer­
stwem i naśladownictwem.
Przy -akupnie zechce szanowna publi­

czność dobrze na markę ochronną i firmę 
uważać, która na kaidym pakiecie na ze­
wnętrznej stronie jest uwidocznioną.

Frnwdziwą W i l h e l m a  antiartryty- 
rzną i antireumaty czną kraw przeczyszcza - 
,ącą uerbatę otr iymać można tyll c i pierw­
szej międzynarodowej fabryki W  U h e llą  A 
aotiartrytycznej i ant reumatycznej berbząy 
w Neunkirchen koło Wiednia, lnŁ teł na 
składach w dziennikach ogłoszonych.

Pakięt podzielony nj 8 porcyj, p rzyro ­
dzonych według przepisów lekarskich, vrraz 
z objaśnieniem sposobu używania w języ­
kach potocznych po 1 zł., osopno za ztetn- 
pel i opakowanie 10 ct.

Din dogodności szanownej Publicznośjcł 
dostać można prawdziwą W illa tflin jA  
antiartrytyczrą antireumatyczną krew prze 
czyszczającą herbatę.
we LWOWIE u apterarza 7ygm. Bucaera. 
we „  ,, jzKÓba Beis-n z.
we „  „ Jakóba P pes*.
we „  w handlu p. Krzyżanowskiegjo.
w rtielskz u G. Zabystrrana apt. 
w Bełzie u p. Adolf l  Grosz, aptekarza 
w Białej u p. Jozefa Knaae. 
w Bóbcce u p. A. Miedlcckiege, aptek 
w Bołsnowcach u p. Albina Wążu„icza, 
w Brodach u p. M. 8. Fra.izos. j  

Brzezanach u p. B. Fadenhechta. ^ 
w Bnrsziypie u p. J Nep. Klinke, apt. 
w Czerniow- ach u Ig. Scnnirch.

„ i Jd . Golicbows
w Dubrouiiiu n A-,t. GrottArs! 
w Drohobyczu u L. Dob>-

j urosław.u u p. J. L. WisłócKregu 
Joaannistpzl n  p Pi )tra Hoffman: 

w Kamionce Sirumilowjj u p. ZawałUu 
cza, apte arza. 

w Koiomyi n p. Maksi 'łoicuo^h. 
w Kozowej n p Karoli Cbalbaraujr, 
w Ki i iowie u p. J ó ł. Trauczyńzkłego, 
w Mikoi jo wie u p. Józ. Ateksiewicza,
W Mouast.ray.kaeL u Wład. Żarskiego, 
w Nu wyra -a-argu u p, Karola uaur 
w Kowym-Sąizu n p. W Filipek, apt.
«c Oświęcimie n Konst. Stebarskiegc, 
w Podgórzu n p. Józefa Skalskiego, apt,1 
w PodwołocL/ikacb u p. D. Scbiieider, 
w Przemyśm u p. Gaidetscliki. 
w Radzi i bjwie n c A. Jaśkiewicza, aj 
w BoUatynlc u p. Lirscha Liobieich. 
w Badowc.acn n Alb-Ha Decanl, apt. 
u taymanowie 
v Br iszowie 
w S.odagórze 
w Samborze
w Sanoku u p. Jana Zarewicza, apt, 
w btanisiawuwle u p. I  ard. Stecher, ani 
w Stryju a p. Z. Drągowrkiegc, apt. 
w Suczawie u p Jul. Fieberta, ap ', 
w Tai nu wie u p. Łdaardh * p i .  1
ir Tpmopolu u Franc JamroPiewicza. apt. 
w Wadewics m n 8. ł  urow. iegc apt, 
w Zaleszczykach u Jakóoa Negrusz apt. 
w Żnrmwnl n Józ. Tomaszewskiego, apt. I

i.i

sk l
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M CSS ^  W. ̂ ł.T .UTOUKC ^C|

G A U C 7 J S S I B A H E  E E E D T T O W T
we L w o w ie , ulica Wałowa 1. 4, 

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i i  p o c z ą w s z y  o d  d m o

i *  * * ’ •
wydaje następ uj'\ce

U I A S Y G N A T Y  K d S O W

s°;0
« °
O 1!

I®o
*  lo

*  8  d i i i o w e m  w y p o w i e d a e i k i e m
99  3 0  99 99

99  9 9  99

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 B a j o w e
oprocentowuje się po 7°|0 tylko od dnia

:H_* C s e e ^ w c a  j ł ® -

a od tego terminu p o  t>x|a°|o z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
L  m ó w

2 - 0

d n i a  3 0 .  L u t e g o  1 8 7 5  r .
j* » > - a r ą e b  c j a »
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